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B'iegłi mówią o sile koste'k - P'rokurator żąda dla oskarżonych karę więzienia od J (at począwszy - Przemówie 
nia obrońców oskarżonych 

Ł ó d ź, 4. 4. W trzecim dniu pro
oosu przeciwko aplikantowi adwokac
kiemu Siemaszce i towarzyszom roz
prawa została wznowiona o godz. 9.40 
rano. Adw. Borowski składa na wstę
pie wniosek o sprawdzenie na dowo
dzie osobistym oskarżonego Siema
szki, czy ten był zameldowany w listo
padzie ub. r. w Warszawie, czy w Ło
dzi. Prokurator oponuje. Sąd uchyla 
wniosek. 

[o mówi~ biegli? 
Kolejno sąd przystąpił do wysłu

chania zoCznań biegłego, kapitana W. 
P., Tadeusza Gór e c k i e go. 

Adw. R o s z k o w s k i do świadka 
komisarza \Viśniewskicgo: Czy rzeczy 
znalezione u Wawrzyniaka, jak łuski 
i czerepy, mają. jakie znaczenie dla 
sprawy? 

Kom. W i ś n i e w s ki: Tego ja 
nie wiem. Widziałem u Wawrzyniaka 
lampki zrobione z czerepów granatu. 

Sędzia W i ś n i e w s k i do biegłe
go kapitana Góreckiego: Co pan stwier
dził odnośnie materjałów wybucho
wych, znalezionych u oskarżonych? 

B i e g ł y: JoCst to materjał wybu
chowy pochodzenia wojskowego. Były 
to trzy kostki protylowe, uzbrojone. 
Zniszczyłem je na polecenie władz. 
Protyl jest wtedy niebezpieczny, jeśli 
jest uzbrojony, co właśnie miało miej
sce. Spłonki znalezione należą. do ty
pu bardzo niebezpiecznego. ZaWierają. 
częściowo rtęć piorunują.cą. Należy się 
z niemi bardzo ostrożnie obchodzić .. 

P rok.: Jaka jest siła działania 
protylu? 

B i e g ł y: Bardzo wielka. 
p rok.: Czy owe trzy kostki mo

gły zniszczyć maszynę rotacyjną.? 
B i e g ł y: Bezwzględnie. 
S~dzia W i ś n i e w s ki: Jakie 0-

tworzyły te kostki w ziemi otwory 
przy niszczeniu ieh? 

B i e g ł y: Otwory były małe, o 
&§rednicy 30 cm z jednej kostki, a z 
dwóch o średnicy 60 cm. 

Sędzia W i ś n i e w ,s ki: Czy na 
tych kostkach były napisy? 

B i e g ł y: Tak, były napisy ozna
czają.ce fabrykę i rodzaj materjału 
wybuchowego. 

Sędzia W i ś n i e w s ki: Czy tego 
rodzaju m aterjał można dostać pry
watnie? 

B i e g ł y: Nie. Ale może się zda.
rzyć, że wojsko zgubi taki ładunek na 
mane~Tach. 

S ę d z i a W i ś n i e w s k l: 1akie 
były lonty? 

B i e g ł y: Lonty były detonuj~, 
wybuchowe, o ,sz)"bkości 5 km na se
kundę. 

S ę d z i a W i ś n i e w s ki: Czy ko
stka położona na posadzce może ją. u
szkodzić? 

B i e g ł y: Tak. 
A d w. B o r o w s k i: Świa.dek Lew

kowicz zeznała, że stała od miejsca 
wybuchu o dwa kroki i nic się jej nie 
stało. Czy to jest możliwe? 

B i e g ł y: Jeżeli mówiła prawdę, to 
był io jedynie szczęśliwy wypadek, 
chociaż tego się nie spotyka nigdy. 

A d w. B orow s 'ki: Świadek Win.-

G-ewałtl Pogrom!! 

ter zeznał, że przy wybuchu maszynka B i e g ł y: Otwory w kostkach bez-
od lodu, wagi 16 kg, wyleciała parę względnie robi fabryka. 

~:;rów w powietrze. Czy to jest możli- Oddalone wnioski 
B i e g ł y: To jest niemożliwe. d B k'· 
Dalej zeznaje następny biegły po- a' w. orows 'lego 

rucznik Wojsk Polskich Ż u l i k o w- A d w. B c r o w s ki: Składa wniosek 
s k i. o zawezwanie świadka Włodzimierza 

S ę d z i a W i e r z b i c ki: Czy o- Klawera z Warszawy, który stwierdził, 
skarżony Wawł'zyniak mógł, jako ru- że Siem3iszko w listopadzie ub. r. nie 
sznikarz, uczyć się o materjałach wy- wyjeżdżał z Warszawy. W tym celu 
buchowyC'h? prosi o przesunięcie terminu procesu 

B i e g ł y: Stwierdzam, że to jest do dnia 8 i 9 b. m. Prokurator oponu
niemożliwe, bo rusznikarze tego się je przeciwko temu wnioskowi i są.d 
nie uczą. Jak stwierdziłem, to oskwri&- wniosek oddala, Następnie adw. Bo
ni nie mieli pojęcia, jak się obchodzić rowski oponuje przeciwko przedłoże
z materjałem wybUChowym. Wyklu- niu przez prokuratora dokumentów 
crona jest absolutnie fachowość oskar- są.dów p iO'frk ows ki ego i katowickiego 
Ż'onyeh w tym kierunku. o zamachach bombowych na tamtej-

A d w. G 1'0 C h o w s k i: Czy protyl szych terenach i pyta "Czy pan proku-
jest słabszy od dynamitu? ratar czuje się tak kiepsko, że aż szu-

B i e g ł y: O wiele słabszy. ka dowodów z poza terenu Łodzi". 
A d w. G r o c h o w s k i: Czy otwo- ProkUJI'ator jednak występuje w o-

ry w kostkach !robi fabryka, C7;y też 1'0- bronie tY'Ch dokumentów i sę.d doku
bi się je dopiero przy zakładaniu lon-I menty załą.cza do akt. 
tu? O godz. 11,30 są.d zamyka przewód. 

Przemówienie prokuratora Komorowskiego 
T"UJi;er~ on, :ie o-ska,weni nalejeli do fłlako<nspiro'Wttnyeh 

"piąf:,ek" i d&m>a'lla ,nę #IłW&tDe{J1O ~ kary 

Po krótkiej ,przerwie zabiera. głos 
prokW'amr K om o r o w s k i: 

I szawy. Mimo, że Zwien-zewicz teraz 
wszystkiemu zaprzecza, zeznania tego 
nie da się już obal,ić. 

Po tern wystąpieniu przeciw Si&
miaszce prokurator omawia zamach na 
skilep Borowieckiej iWintera: 

- To, że Tondys i jego towarzysze 
teraz wypierają się udziału w zamachu 
na sklep Borowieckiej, niema żadnego 
znaczenia. Faktem jest, że "piątka" 
Tondysa dokonała zamachu na ul. Za
wiszy 24. Proszę są.dIu, to był początek 
tych zamachów na terenie Lodzi. Za 
kilka -dni znów nastąpiły zamachy. O 
napadzie na "Express" nie będlę się roz
wodził, ponieważ oskarżeni przyznali 
się do winy. O ile chodlzi o ,~piątkę" 
Bartczaka, to znajdują. się w niej:. 
Braun i Murawa, którzy mówią, że nie 
ch.cieli brać u-działu w zamachu. To 
jest nieprawda, j€lStto tylko nieszczea-y 
wykręt, Dzięki tylko shLŻIbie policyjnej 
nie doszło do zamachu. Ladunek, prze
znaczony na "Express", jak to zezn8:li 
biegli, był b3Jrd.zo silny. ZnisZCz~nl1.~ 
uległaby cała drukarnia "Expressu' . l 
..Republiki". Przechodz.ą.c do OmóWIe
nia zamachu na sklep Wintera, zwra
cam Wysokiemu SąJdJowi I\lW3Jgę na oko
liczność, w j,akiej cała ta akcja się od
J ~ wała. Sp.os&b dostarczenia materja,
łów wybuchowych świadczy jasno, że 
mamy tutaj do czynienia z zakoOOlspiTo
waną. działalnością. "pią.tek". Poza o
skarżonemi, którzy brali bezpośredni 
udział w podrzuceniu bomb, mamy tu 
jeszcze szereg oskarżonyeh, którzy 
już mają. obok swoich nazwisk arty
kuł 216 k. k. 

Prokurator omawia czyny poszcze
gólnych osarżonych i kończy terni sło
wami: "Jeżeli powiążemy te wszystkie 
wypadki, to muszę podkreślić, że za
machy były organizowane i kierowa
ne jedną. ręką. i że mieliśmy tutaj do 
czynienia z zorganizowaną. akcją. tero
rystyczną.. Ja żądam sUTowej krury i 
tak: dla Siemaszki, Zwierzewicza i ()... 
górka 8 lat więzienia, dla Baranieckie.. 
go 5 lat więzienia, Warchoła., Tondysa 
i Zielaka 6 lat więzienia, Gawłowskie
go i WiśniewSIkiego 5 lat więzienia. 
Dla Stasi3Jk.a 2 lata. Bartczaka 5 lat, 
Murawy, Brauna i Tworka 4 lata, Sta
judy 2 lata, Mili 4: lata, Dorosiewicza 
5 Lat, Przybylskiego i Fornalczyka 4. 
ata, Seligera 2 lata, Dyblasa Antonie
go 4 lata, Dybilasa Marcelego, Kłosiń
skiego i Melki 2 lata, Wawrzyniaka 3 
lata, Czarneckiego 2 lata i 6 miesięcy 
i BatOO'y 2 lata. Popieram os'karlenie 
w całej rozciągłości." 

NiebezpieEznie 
jest sugerowac ••• - Sprawę, którą Wysoki sąd rozpa

truje już od trzech dni - mówi proku
rator - należy traktować wyjątkowo. 
Nie mamy tutaj do czynienia z prze
.stępcami indywidualnymi. Chodzi tu 
o zorganizowaną. akcję terorystyczną. 
Mamy tutaj tajną oo-ganizację, której 
sieci rozciągały się <fu,ść daleko, a któ
rej komórki stanowiły t. zw. "piątkr'. 
O istnieniJU tych "piątek" nie może być 
najmniejszej wątpliwości, gdy wszyscy 
oskarżeni potwierdzili to z,godnie pod
czas m7llań. Fakt,- bicia ~ŻOI:I7.Ch 

,przez policję, ja.k to oni na ,przewodzie 
sądowym zeznali, nigdy aboolutnie nie 
II10Igły mieć mieJooa. To, że oskaorŻ'eni 
~raz tak mówią, należy przypisać :jeh 
wstydoWi, ~e przez swe z&z.nania zdra-
dzili swoich kolegów. Przem6wienie pierwszego obrońcy 

Następnie prok. Komorowski oma- adw. Borowskiego z Warszawy 
wia szczegółowo .p.rzestępstwo każdego Po przemówieniu prokuratora za-
z oskarwnyeh, UdawadJniając ieh wi- biera głos pierwszy obrońca, adw. 
ny,xw.ra.ca się do Siemaszk:i: Borowski z Warszawy: 

- Wracam do Siema.szki - mówi - 8 lat więzienia zawisło _ mówi 
p~~~rator - jako do punktu ,wyj~ia o~rońca - ~ atmosferze są.dowej. Bro
mme,lszego p~oces~.l. ~ zeman ZWHI- Olę tylko Slemaszkę i Batorę, ale nie 
rz~wlcza wymk~ ze SIemaszko przY-l ogran~czam się tylko do tych dwóch 
~iózl ątu, (IIlaierJał ~hon l Wu.- Ioska.r2Jonfdl.. Chct epra.~ z.a,na.1izo-
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Po oglo'szeniu memo'randum Niemiec wać i dojść do sedna, bo pan proku
rator potraktował ją. zbyt powierz
chownie. Ubolewam nad nieszczęściem 
chłopca, który został okaleczony, ale 
czy można twierdzić, że oskarż.eni bez 
względu, czy są winni, chcieli chłopca 
okaleczyć. W świadectwie lekarskioem 
stoi wyraźnie: "Chłopiec doznał rany 
szarpanej stopy, a naskutek gaugrenl.' 
musiała nastąpić dwukrotna ampu
tacja", A więc oskarżeni są. tylko 
winni rany szarpanej stopy chłopca.. 
Amputacja i to aż dwukrotna, świad
czy o tem, ~e tam w szpitalu nie było 
wszystko w porządku. Pan prokurator 
każdemu z oskarżonych przypinał art. 
116 k. k., a przecież w akcie oskarże
nia, prży na.zwiskach Wawrzyniaka i 
Czarneckiego, nie figuruje ten artykuł. 
To jest sugestja. NiebezpieczRoem jest 
sugerować czegoś bez uzasadnienia.. 
Już w czasie prz,ewodu powioedziałem, 
że człowiek bity, czy niebity może mó
wić prawdę, albo nieprawdę. Pan in
spektor Elszesser-Niedzielski powie
dział, że w jego nieobecności były ro
bione notatki zeznań, że potem proto
kół zeznań spisano w innym pokoju. 
Prawo nie pozwala na robienie nota
tek zeznań. Tego robić nie wolno. Pro
tokół zeznań robili niżsi podwładni 
pana inspektora. Czy taki podwładny, 
biorąc rzecz psychologicznie, nie pra
gnie okazać gorliwości przełożonemu 
i nie pragnie się poszczycić sukoo
sem? 

r~n[i~ I fIU[i . ~UI~~ i~ · ~r iua 
Rumowy Fłandi1na - Warunek angielski Ri'bben1rop odrzucił - Dyskusja 

- w angielskiej izbie gmin 

Wtem mioejscu sąd na prośbę o
bro:ń:cy zarządza krótką przerwę. 

Konfemncja na Zamku 
War s z a w a. (Tel. wł.). Wczoraj 

po południu pod przewodnictwem Pre
zydenta R. P. na Zamku odbyła się 
konferencja, w której wzięli udział 
premjer KościałkO\:rski, min. BeC'k i 
generalny inspektOII' sił zbrojnych gen. 
Rydz-Śmigły. Jak Słychać na konferen
cji tej omawiano sytuację międzynaro
dową., szczególnie z U'w~ględnieniem 
ostatniej konferencji londyńskiej. (w) 

S;prawa wypłat 
dodatkowych 

War s z a w a. (Tel. wł.) W związ
ku z rozporządzeniem o ogranicze
niach przy wypłatach dodatkowych 
części wynagrodzeń podnieść naJezy, 
że ograniczenia te stosowane będlj. 
także w związkach komunalnych i sa
morządowych, oraz przy pobieraniu 
wynagrodzeń za funkc}e w radach 
nadzorczych i innych. w) 

Import kostki, granitowej 
z Szwecji 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z szoere
giem państw zostały zawarte kompen
sacyjne umowy handlowe. Szwecja 
wzamian za wywóz towarów z Polski 
otrzymała kontyngent wwozowy 80.000 
tonn kostki granitowej, przeznaczonej 
do budowy dróg. Fakt ten wywołał 
zrozumiałe zastrzeżenia ze strony na
szego proomysłu kamiennego, który 
słusznie podkreśla, że w ten sposób 
tylko jeszcze powiększy się bezrobocie 
w krajowych kamienioł~mach. (w) 

śmierć w płomieni,ach 
C z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.). Na 

przedmieściu Ostatni Grosz przy ulicy 
Brzozowej 34-letni Mieczysław Rade·c
ki, sparaliżowany na nogi, zniechęco
ny do życia w chwili ciężkiej depreSji 
podczas nieobecności domowników za
dał sobie nożem trzy ciężkie rany w 
brzuch, poczem pod:palił dom i znalazł 
śmierć w płomieniach. 

Samobó js1wo w W'iedniu 
i "FenIks" 

Donoszą urzędowo z Wiednia, że 
szef departamentu dla u.bezpiee·zeń 
prywatnych Och/mer, któtego 20 marca 
złożono z urzędu, popełnił samobój
stwo po otrzymaniu wezwania do u
rzędu śledczego. 

Sprawa ta łączy się osta.tnio wykry
tym deficytem w żydowskiem towa
rzy;stwie ube~pieczeń "Feniks" w 
Wiedniu, . które to deficyty wynoszą. 
250 000 000 zł. 

P a ryż. (Tel. wł.) Na temat poło
żenia, jakie wytworzyło się po ogłosze
niu memorandum nioemieckiego, mini
ster Flandin przeprowadził rozmowy 
z pozostałymi członkami rządu i czte
rema ambasadorami francuskimi w 
Berlinie, Londynie, Rzymie i Brukseli. 
Francja zamierza pozostać wierna 
doktrynie o niepodzielności pokoju i 
zbiorowego bezpieczenstwa. 

R. z y m. (Tel. wł.) Włoskie koła 
polityczne zaprzeczają pogłoskom, we-

dług których ambasador francuski 
miał wręczyć rzą.dowi włoskiemu ulti-
matum. . 

L o n d y n. (Tel. wł.) Prasa angiel
ska podkreśla, że podczas rozmowt z 
min. Edenem Ribbentrop stanow~o 
vdrzucił żądanie Anglji, domagają.ce 
się od Niemiec przyrzoeczenia, że nie 
przystąpią. do fortyfikowania Na;drenji 
w okresie rokowań. 

P a ryż. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
omn«:Z:lpO o.8ap[sn:lu'e.IJ nlU~m~I.I'ed 

Symbol "pirzyjaźni" polsko-niemieckiej 

Na wysokości około 11 łys. ' metrów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Okazuje 

się, że kpt. Burzyński i docent Jodko
Narkiewicz osiągnęli najwyższą wyso
kość o godz. 12,37, a mianowicie 10853 
mtr. . 

Na wysokości tej pozostawali przez 
40 minut. Widoczność obejmowała 
tylko pół widnokręgu. Na ciemno
szafirowe niebo wypłynął księżyc. Ter , 
mometr wskazywał minus 58 stopni. 

Obaj pracowali bez rękawiczel{. nie 
odczuwają.c zimna, gdyż działanie sloń-

Emi1g:racja dn Pales1}~ny 
War s z 'a w a. (Tel. wł.), W marcu 

b. r. wyemigrowało do Palestyny z Pol
ski 2 120 osób. Do krajów zamorskich 
wyjechało 1216 emigrantów. (w) 

Qpieczętowa1ne drukarnie 
War s z a wa. (Tel. wł.). Na zarzą

dzenie władz opie.czętowano drultarnie 
żydowskie Wójcikiewicza przy ul. Pa
wiej, Brzezińskiego przy ul. Pawiej 
oraz Szwarcberga przy ul. KarmelIc
kiej. (w) 

Runęli z rusztowania 
Tunis. (PAT). Z powodu zawale

nia się rllsltowania 6 robotników 
spadło z wysokości 26 metrów. Czte
rech poniOSło śmierć. Stan pozostałych 
jest bardzo ciężki. 

o kupno pałacu 
Lw ó w. (Tel. wł.). Metropolita 

Sze}ltycki rozpoczął rokowania z za
rzą.dem dóbr Potockiego z Łańcuta o 
kupno pałacu przy ul. Kopernika. Ro
kowania dobiegają końca. 

ca w górze jest o wiele intensywniej
sże, niż przy ziemi. W ci'niu nato
miast panowało dotkliwe zimno. Rzę
sy i brwi pokryte były szronem. 

Kierlmek lotu " wskazywał, że za 
dwje lub trzy godziny przekroczą gra· 
nicę Litwy. Wobec tego pociągnięto 
za klapę i w przeciągu pół godziny 0-
padli na ziemię. Szczegółowe wyniki 
badań osiągniętych w stratosferze bę
dą opracowane w ciągu miesiąca. (w) 

Gdy mahometanie 
ClCZą Mahometa ..• 

Jer o z o l i m a. (P AT.) W związku 
ze świętami muzułmańskiemi, ku czci 
zięcia Mahometa, Ali'ego, założyciela 
sekty szyickiej, doszło w wioskach po
łudniowego Libanu do krwawych 
zajść. 5 osób jest zabitych i wiele ran
ny.:h. 

Zgtnął na posterunku 
War s z a w a. (Tel. wł.) Do stoją.

cego na warcie szwoleż,era Henryka 
Chorążego pods2:edł jaKiś mężczyzna i 
dwukrotnie wystr2elił, ranią.c go w 
pierś. 

Żołnierz mimo rany nie zes~edł z 
posterunku aż do czasu zmiany. Prze
wieziono go do szpitala okręgowego, 
gdzie mimo natychmiastowej operacji 
zmarł wskutek upływu krwi. Kto był 
sprawcą. napadu niewiadomo. (w.) 

W sprawie pOło,ienia 
POl,a1ków w Niem,czech Towarzy,stwo "Feniks" starało się 

ostatnio o l1ZY\'lkanie koncesji na całą Dalsza Ukw'idacja Polski Zwią.zek Zachodni (dawny 
Polskę, jednakże dzięki czujności i j,aeze" J"ek komu1n"lsty,czny'th Z. O. K. Z.), poz08tają.Cy. jak wiado-
przezorności Państwoorego Urzędu mo, pod kierownietwem czynników 
Kontroli UbeZ'}lieczeń w Warszawi~ li- Wal' s ~ a w 8.. (Tel. wł.) 'W dal- "sanacyjnrch", powziął na ~j0ździe 
cenc ij tej nie otrzymało. szym cią.gu likWidacji jaczejoek komu- swej rady nacz0]n0j w Toruniu rezo-

"Feniks" pracował i prll.cuje na nistycznych na rorenie Warszawy i o- lu-cje, krytycznie wypowiadajQ.ce się 
podstawie traktatu z Saint Gerlllain k"licy, władoo be2'!piecwństw.a. areszto- m, i. w sprawie prześladowania. lud
w Małopolsce i pOSiada w Polsce !io- wały 30 osób, u których znaleziono I ności polskiej w Niemczech i w spra
strzaną. instytucję Towarzystwo U- materjały obciążające, bibułę, szereg wie pewnych przejawów działalności 
bMJpieczeń "Prz~złQŚć" w Warszawie, ł matryc i ulotek komunistycznych. niemieckiej w: wojewódttwach zachod~ 
która ma koncesję Ba całł Polskę. Przeważnie aresztowano ŻYdów. (w) nich. 

list ministra Edoena, dotyczQ.CY sprawy 
zniesienia strefy zdemiltaryzowanej 
w Nadrenji. 

Londyn. (Tel. wł.) Na odbytem 
w ub. piątek posiedzoeniu izby gmin 
min. Eden złożył krótkie oświadc~enie 
w sprawie posunięć rządu w pohtyce 
zagranicznej. Akcja. dyplomatyc~na 
Anglji dotyczyła w CIągU. os~tDl~h 
48 godzin spraw: odpOWIedZI Dle
mieckiej i gwarancyj brytyjskich. d~a 
Francji i Belgji. Poglą.dy brytyjskie 
znalazły zgodę u rządów francuskie~ 
i belgijskiego. Oświadczenie swoJe 
min. Eden zakończył zap.ewnieniem, że 
rząd brytyjski dążyć będzie do osią
gnięcia powodzenia rokowań, stwie~
dzając, że ewentualne plany operacYJ
ne wejdą. w życie tylko w razie fak
tycznego, nie sprowokowanego ataku 
Niemioec na granicy francuskiej lub 
belgij.skiej. 

Rewizje i aresztowania 
narodow'có'w we lwowie 
Władze śledcze P. P. przeprowadzi

ły ostatnio we Lwowie szereg rewizyj 
i aresztowań. I tak w nocy z 31 marca 
na 1 kwietnia b. r. przeprowadzono 
rewizj-ę w mieszkaniu stud. praw Ro
mana Wójcickiego przy ul. Ja;gielloń
skiej 1. Po rewizji p. Wójcicki został 
aresztowany. Tejże nocy po przepro
wadzonej rewizji aresztowano studen
ta U. J. K., p. Stanisława SzalI era, za
mieszkałego w Domu Akademickim 
przy ul. Łozińskiego 7. Dodać należy, 
że matka i bcrat p. Szallera, zamieszka
li w Stanisławowie, przebywają od 
kilku tygodni w więzieniu stanisła
wowskiem jako podejrzani o udział 
lub "współudział w akcji ant~yżydow
ski ej. 

Dnia 1 b. m. w godzinach rannych 
policja przeprowadZiła rewizję W mie
szkaniu p. Leopolda. Teleśnickiego 
przy pl. Bema 5 z wynikiem negatyw
nym. 

Wśród aresztowanych znajduje si.ę 
również p. Zdzisław Sikorski, stud. 
politechniki, zam. przy ul. Wronow
skich. 

Według uzys~lł;nyc~ informa.cyj, 
wymienione reWIZJe l aresztowania 
pozostają. w związku z akcjI). antyży
dawską.. 

W wyniku I'QlZmów w Ank3ll'ze podpisa.
no UIDJOwę uzgadJnia,jącą wymianę tOW3.ll'1r 
Wl\ między POIIską i Turcjl\. 

* Mim.. ROZ8SZY dr. fiank, prezes aka
demji ptrawa niemieckiego, przybyoł do 
Rzymu, gdzie wygłosi odczyt o ustawodaw~ , 
stwie i stosowaniu sprawiedUwości w u ... 
stroju nrurod.owo . soc.ia.listy07lIlym. 

* W nocy z 1 na 2 bm. w za10ce Ryskiej 
zderzył się statek niemiecki "Gu&nther 
Ruas" z łotewskim "Aij,a". Statek niemiec· 
ki z-ostalł uszkodzO'ny. Ofirur w ludziach nie 
było. 

* Ba.ldwin oznajmił, 1:e kOrO!llacja kroIa. 
Edw3ll'cLa odbędZie się w maju 1937 r. 00-
kJ.a,dny termin poda się niebMVOOl do wia
domości pu]}!icZlnej. 

* RZl\d brytyjskie po,niósł potrażkę w izbie 
lordów, która uchwaliła większością 33 
ptreciw 9 nl()wy a.rlykuł dO' projektu usta
wy o ubezpiecze'niu od bezrobocia robotni
ków rolcr:tych w redakcji, którą ~d zwal
czał. PO!l'ażka ta niema żadnego większe
gO' znacz€f1lia politycznegO'. 

* W Anglji w miejsoowości Colserwo.rth 
pod Ora.ntham (hr. Sussex) spadł sarrH~lot 
wojSkowy. Pilot l uczeił szkoły lotniczej 
tginęli. 

* SlyIllna lotn.iczka MoI1iSOlIl wystrurrowała 
dziś o godz. 5.30 rano z lotniska Grave
send, celem pobicia rekocdu na dysta,mie 
Lomdyn - Kapstat. 

* 
Termin stracenia Hauptmanna wytna-

czony na piątek, godz. 20 prawdopodO'bnie 
ul~ ~j rz;wloee. 
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cjalistycznych związków kla.sowyeh 
w sprawie tak drażliwej, jak echo wy
darzeń krakowskich. Nie pierwsze to 
zetknięcie P. P. S. z członkami obec
nego rząou: wszak przed paru miesią
cami o,iLyly się narady tejże samej 
centrali klasówek z min. Jaszczołtem. 

* Zu.pow iedziany na dzisiaj strajk 
protestacyjny z powodu Krakowa nie 
powiódł się. Tramwaje i autobusy 

kursowały. W śródmieściu nie było 
żadnych znamion, kt6reby mogły 
wskazywać jakąkolwiek różnicę po
między dniem "strajkowym" a nor
malnym. Ale pewne napięcie było. 
Spokoju nie zakłócono. 

Zabiegi czynników komunistycz
nych, żeby sytuację wyzyskać dla 
swoich celów, nie powiodły się zgoła. 

WARSZAWIANIN. 

Straiki W żydowskich fabrykach 
W ybu'cha.iq 1.(1 dal'S~ynt c.iqgu na tle nJie!tOlnm'orwani,a UffHJWy 

~biorro'wej pt'~e~ fa brykantó'W Żydów 

w tkaln,.iach mniejszych, zwanych "bu.-
p a b j a n i c e, 3. 4. Żydowscy fa- dami". 

brykanci, mimo, iż podpisali deklara- I tak w dniu 2 bm. w godzinach 
cję, zobowiązującą ich do honorowa- rannych wybuchł strajk w żydowskiej 
nia umowy zbiorowej i wypłacania ro- drukarni materjałów Halperta i Ska. 
botnikom zarobków według taryfy przy ul. Sejmowej 8. Pracę porzuciło 

~ przewidzianej w umowie zbiorowej, w 16 robotników. 
Min. Eden i min. Thomas opus'Zczają po- dalszym ciągu usiłują płacić robotni- Tegoż dnia pracę przerwali robot
siedzenie radY gabinetowej, n,a kt6rem I"<lZ- kom stawki w wysokości płac przed-I nicy żydowskiej tkalni T. Monica i H. 
ważano memOtrandum niemieckie, WlI"ęczo· strajkovvych. Na tem tle dochodzi do Korna przy ul. Konstantynowskiej 59. 
ne rządowi brytyjskiemu przez arnbasa.do- częstych zatargów między robotnika- Robotnicy ci - w liczbie 40 - okupu-

ra RibbenŁ~'opa. mi, a fabrykantami Żydami, zwłaszcza ją fabrykę. Sprawą zajęły się władze. 

Na niwie politycznej błogie zaci
sze. Gdzieś już zapomniano o obra
dach sesji parlamentarnej i o lamen
tach niektórych członków obecnych 
ciał ustawodawczych, którzy utyski
wali na przeciążenie pracą. To oni 
dowodzili konieczności przerwy wo
bec "intensywności" swego wysiłku, 

Zapomniano już o dytyrambach, 
wygłoszonych z trybuny marszałkow
skiej, zapomniano, że w zupełnej z 
niemi sprzeczności stały głosy samych 
posłów, żeby tylko wspomnieć p. Pry
storową, która mówiła o sejmowych 
funkcjonarjuszach rządOWYCh do 
wstawienia i przegłosowania tego, co 
do uchwalenia im podano. Zapom
niano, że kilkakrotne wnioski o za
rządzenie imiennego głosowania, aby 
skrystalizować jasno odpowiedzial
nóŚć poszczególnych ludzi, upa.d.ały. 

Wniosek o imienne głosowanie 
musi być uchwalony zwyczajnę. więk
szością. A są przecie sytuacje, w któ
rych lepiej nie być notowanym. Np.. 
głosowanie w sprawie uboju lub peł
nomocnictw. Wtedy W przeszło 50 
członków Sejmu uchyliło się od u
działu w głosowaniu, chociaż byli w 
kuluarach. Naturalnie, że wnioski o 
imienne głosowanie były uważane 
wręcz za prowokacyjne - i nie zy
skały poparcia, W komisji przy gło
sowaniu nad pełnomocnictwami kil
kunastu członków komisji wogóle nie 
głosowało: ani za, ani przeciw, ani 
tei nie zaliczyli się do wstrzymują.
cych, ' A siedzieli na sali! 

To się nazywa odwaga obywatel
ska i odwaga przekonań! 

* Albo taki szczególik, dowodzący o 
niezależności: 

Jak BVkowski zgładził swoje ofiary 
Pod po~o,,~e'ln interru~e'lw.j.i w sproawie ni-epor-o~unti;eń ~wabil 
do 'Ił",ies,~lcani,a l{osnto'u'skq, ldó)'q ~€l.str~eUł, potenł ~U!s,trr~elil 

służąc€{ i wJ·e'~c";'e usiłował ~abić brata I{osnwws'kiej 

pełnił mO'l'derstwo w ten sposób, że 
wezwał Kosmowską do mieszkania pod 
pozorem prośby o inten'l'encję w spra
wie nieporozumień między Bykow'skim 
a j ego żoną. Gdy ko-smowska w weszła 
do mieszkania, Bykowski zastrzelił ją, 
a następnie odebrał życie służącej Za
licy , poczem postrzelił się sam, usiłu
jąc także w międzyczasie pozbawić ży
cia brata śp, Kosmowskiej, Mieczysła
..... ·a. 

Byko'Wski już od trzech lat zdradzał 
obja,vy rozstroju nerwowego i cierpiał 
na manję prześladowczą. 'TV związku z 

Stefan Bykowski Śp. H. Kosmowska tem od września ub. r, zawieszony z()-
stal we funkCjach nauczyciela, co je

P a koś ć, 3. 4, - Zabójca śp. Hele-I szeze bardziej podkopało jego stan 
ny Kosmowskiej i służącej Zalicy po- psychiczny. 

Protest przeciwko gospodarce 
Starzyńskiego 

B. wicemJniat,er Ja;ro~l'fD~ ~e~ygltował ~ u~st1ti,.ctwa 
'W "ba;;"'aci'e" war~awskin." 

W a r s z a w a, 3. 4. - "V kołach po- ni są poważną. odpowiedzialnością mo
litycznych j samorządowych sensacją. ralną, wobec obywateli Warszawy. 
są. motywy, ktÓlre skłoniły b. wicemi- B. wiceminister JaroszYllS'ki wyra
nistra Spraw Wewnętrznych, p. Mau- ża przekonanie. że polityka obecnego 
ryc ego Jaroszyńskiego, do rezygnacji z za;rządu miejskiego, której syntetycz
mandatu członka tymczasowej rady nym obrazem jest preliminarz budże
miejskiej w Warszawie. towy na rok 1936-37, nie odpCYWiada 

Motywy te przedstawione w liście tym zasadniczym założeniom i kierun
do ministra spraw wewnętrznych pod- kowi, które muszą być mvażane za je
noszą, że jakkolwiek w obowiązują,- dynie ws:kazane z punktu widzenia 
cym stolicę tymczasowym ustroju 0- interesów miasta i szerokich rzesz je
pinjodawcza rada miejska nie jest for- go mieszkańców, Oceniają,c Ujemnie 
maInie odpowiedzialna za gospodar- całość gospodarki miasta b. minister 

,kę miasta, 10 jednak zarówno rada jak JaroszY11Ski rezygnuje z mandatu 
i poszczególni jej członkowie ohciąże- członka tymczasowej rady. 

y 

Zmiana lokalu. 
Podajemy do wiadomości Sz. Klienteli, 

iż z dniem 8 kwietnia r. b. nasz skŁad for
tepianów, pianin i fisbarmonji zostaje prze
niesiony z ulicy Moniuszki Nr. 2 do n~. 
wego ·lokalu. który mieście się będZIe 

przy ul. Piotrkowskiej' 116 
front I. piętro 

Pozostając w dalRzym ciągu do uslug 
Sz. Klienteli, pozostaję .. 

z powazamem 
Karol Koischwitz. Spadk. 

D B07J Telefon 224·72 

Nowy wojewoda 
nowogródzk1i' 

War s z a w a. (PAT.) Jak się d~ 
wiadujemy, p. Bazyli Rogowski, star().l 
sta powiatu częstochowskiego, miano.; 
wany został wicewojewodą nowogródz.
kim. 

Stan bezrobocia w Polsce 
Warszawa. (PAT.) Liczba bez.

robotnych na terenie całego kraju, we
dług danych biur pośrednictwa pracy, 
wynosiła w dn. 1 kwietnia r. b. 479.049 
osób. Stanowi to spadek bezfobocia w. 
ciągu ostatnich 15 dni o 10.042 osoby. 

A:reszto'W,ania narodowców 
K o n i n, 3. 4. N a odbywaj ącym się 

w Rychwale jarmarku policja areszto
wała kilkunastu narodowców. Nazwi
ska dotą;d nie zdołaliśmy ustalić. 

Zajścia ant~ydowskle 
w Rad!zionkowie 

c h o r z ó w, 3. 4. Do zajść antyży
dowskich doszło onegdaj w miejsco
wości Radzionków, pow. Tarnowskie 
Góry. Zgromadzona na targu ludność 
chrześcijańska powywracała wszystkie 
stragany żydowskie. Policja areszto
wała kilka osób, które, po spisaniu 
protokółu, zwolniono. 

Co si:ę d1ziało W Kryni'cy? 
"Według oficjalnych pogłosek 

pisze ża~gonowy "Hajnt" - w no-cy z 
poniedziałku na wtOlI'ek niewykryci 
spraw~y wybili szyby w mie·szkaniach 
żydowskich na ul. Kraszewskiego, w 
uzdrowisku Krynica, oraz w kilku do
mach Żydów, którzy mieszka.ją we 'Wsi 
Krynica, Szkody wyrządzone wynoszą. 
50 zł. Policja intcTwenjowała i zatrzy
mała około 10 osób, które wstały prze
kazane do dyspozycji prokUil"'atora." 

Dymisja ks. żongołłowicza 
Kra k ów. (Tel. wl.) "Głos Nar()

du" donosi w związku z podaniem 
się do dymisji ze stanowiska podse
kretarza stanu w min. wyznań reI. i 
ośw. publ. ks. Żongo-łłowicza, że dymi
sja ta nie została załatwiona, a łączo
no ją z iedną ze spraw, znajdują,cych 
się na porządku dziennym parlamen
tu, mianowicie ze sprawą uboju rytu
alnego. 

"Obecnie wobec zamknięcia sesji 
parlamentarnej dymisja ks. Żo-ngołło
wicza ma być przyjęta. Stanowisko, 
zajmowane przezeń. nie będzie obsa
dzone i w ministerstwie pozostanie 
tylko jeden wiceminister, pułk, Błe
szyński." 

Politycy "pułkownikowskiego" au
toramentu twierdzą, że na liście 
członków Sejmu jest 114 panów, któ
rzy są w rozmaity sosób uzależnieni 
od rządu. Bądź jako urzędnicy, bądź 
jako członkowie samorządu, bą.dź ja
ko prezydenci miast itd. 

Sezonowcy na widowni Wprawdzie zawsze się mówiło, że 
w obecnym Sejmie członek jego jest 
odpowiedzialny tylko wobec własne
go sumienia, ale gdy doszło do głoso
wania nad sprawami, w których 
rząd zajmował jakieś określone sta
nowisko, zawsz.e tak bywało, że za 
rzą,dem oddawali głosy wszyscy 
prezydenci miast, pracownicy samo
rządowi, działacze sejmikowi, urzęd
nicy itd ... 

Z roku na rok jest ich więcej - Łaska czy obowiązek? - Niema pieni1ędzy! 
Ł ód ź, 2 kwietnia 

Jeszcze w jesieni, a raczej na po
czątku zimy, gdy ,vreszcie zakończono * roboty sezonowe, pisaliśmy o koniecz-

To wszystko JUz przechodzi w ności takiego rozplanowania prac, by 
przeszłość. Nikt za tem nie tęskni, na wiosnę można było w normalnym 
nikt o tem nie wspomina. Zabiegi roz- czasie rozpocząć sezon. Czasu bylo 
maitych czynników, żeby wskrzesić dosyć, 
dawne B. B. w jakiejś nowej postaci, Jednak tak się już utarło, że ,,5e
okazaly się zawodne. Ze strony cen- zon" sezonowców rok w rok wypada 
trum "sanacyjn-ego" padł cios, utrud- nie w sezonie - robota na dobre za
niający orjentację, gdyż w przeddzień czyna się dopiero w maju, a kwieciel} 
decydujących postanowi€ń kto in- jest głodny. Potem oczywiście pod 
ny, mianowicie żywioły radykalne, presją ludzi, którzy nie zdołali wyro
postanowiły stworzyć wlasną organi- bić sobie prawa do zapomogi, przedłu
zację, której trzon będą stanowili t, ża się pracę aż do "twardej" jesieni, 
zw. "młodopolacy", oraz "naprawia- czyli, mówiąc zrozumiałym językiem, 
cze". Pro5ram społeczny i usposobie- do zimy. Czy lżej jest pracować w 
nie ich jest radykalne. kwietniu, czy w grudniu, gdy beton 

Jest to zezowanie na lewo. zamarza, a bruk trzeba rozgrzewać 
I w tem świetle nabiera pewnego l koksem? Kiedy to taniej kosztuje i 

wyrazu pierwsza od r, 1928 konferen- jaka robota fest trwalsza? 
cja premjera z członkami władz so- Ale wszystkie te racje nie trafiają. 

do przekonania "czynnikom miaro
dajnym" - dla p.anów od zielonych 
biurek kalendarzowe pory roku nie są 
dostatecznie miarodajne, to przecie nie 
okólnik!... Nie można twierd.zić, jako
by jeszcze uie rozpoczęły się prace se
zonowe: przecie pracuje aż 150 osób 
(na ogólną liczbę ponad 4.000 tych, co 
w ubiegłym reku pracowali), Oczywi
ście takich, coby chcieli pracować, jest 
znacznie więcej. Liczba sezonowców ro
śnie z roku na rok - publiczne roboty 
sezonowe s, bowiem ostatni, deską 
ratunku dla ludzi pozbawionYCh pracy 
w sWym właściwym zawodzie. To też 
dziś określić liczby kandydatów na 
sezonowców niepodobna, trzebaby bo
wiem za1iczyć do nich wszystkich 
tych, co nie mają co jeść, a żebrać, 
kraść, czy umierać z głodu nie chcą ... 

Jednak zatrudnienie wszystkich 
bezrobotnych na robotach publicznych 
jest niewykonalnym ideałem. C~ jest 

jednak nadzieja na zatrudnienie przy
najmniej wszystkich zeszłorocznych 
sezonowców? Czynniki twierdzą, że 
nie - brak funduszów. Rzecz jasna, 
że takie postaWienie sprawy nie roz
strzyga kwestji - WówcZas tylko wol
no odmówić, gdy się robi łaskę. Dziś 
w Polsce zapewnienie ludziom mini
malnego zarobku na robotach publicz
nych nie jest dobrowolną łaską ze 
strony "czynników", lecz obowiązkiem.. 

Aparat państwowy z całą bez
względnością. ściąga należności o-d oby
watela, bo tak wynika z obowiązków 
obywat€la względem pallstwa. Jednal{ 
i repTezentanci państwa winni poczu
wać się w jego imieniu do obowiązku 
w stosunku do obywateli. N a pytanie 
reprezentacji sezonowców p. prezydent 
Głazek oświadczył, że niema mowy o 
zatruqnieniu w bieżącym roku tej sa
mej lIczby osób, co w ubiegłym, gdyż 
miasto posiada na roboty sezonowe 
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\ A %o1em!, nocie...ot dwa razy dziennie fwarz i ręce Kremem NIVE:A, 
wtenczas mimo zimno j słoty zachowamy zawsze gładką. i dełi. 
kotną.. skórę. Nawet najszumnief zachwalone naśladownictwo nie 
zastąpią. N I V E I, gdyż tylko N I V E'A zawiera Eucervł i dlatego 
ia nadzwyczajną .skuteczność. Zotem, używajmy 

tylko około 3 miljonów, podczas gdy 
w ubiegłym wydano na ten cel około 
8 miljonów... Kwest ja została posta.
wiona jasno - jest tyle tylko i Za tę 
sumę zatrudnimy tylko pewną liczbę 
ludził 

Takie stanowisko jest zupełnie z.t't>
_zumiałe ... lecz w państwie nawskroś 
liberalistycznem. Tam biurokracja 
(państwowa czy samorządowa - dziś 
praktycznie znaczy to jedno) istotnie 
ma jeden tylko obowiązek, a mianowi
cie musi zapewnić obywatelom warun
ki spokojnej pracy, lecz nie ma obt>
wiązku zapewniać pracy s'amej. Tu 
każdy zdany jest na własne siły i sam 
sobie winien r3idzić, gdy nie umie -
tem gorzej dla niego Jednak Polska 
jest państwem etatystycznem i biuro
kratycznem - tu bi~okracja nietylko 
zapewnia bezpieczeństwo publiczne l 
utrzymuje szkolnictwo powszechne. Tu 
reprezentanci rządu i jego wykonawcy 
również gospodaruią, zasiadają w nie
zliczonych izbach i kartelach, przed
siębiorstwach państwowych l p6łpań
stwowyeh, opanowali całkowicie sa
.morząd terytorjalny i gospodal"CZY_ 
A przedewszystkiem oświ3idczają. wy
raźnie, że rządzą, chcą rządzić i ' będą. 
rządzić I 

Z tego naleZy wyciągną6 konse
kwencje: kto chce rządzić i gospoda
rować, kto tych funkcyj nie chce ustr 
pić innym, nie ma prawa tłumaczyć 
,się trudnościami. Musi gospodarowa6 
tak, aby zapewnić nie luksus obywa
telom - o tem w dzisiejszych czasach 
m6wić trudno - ale minimum środ
k6w utrzymania wzamian Ja pracę! 

Rządzenie ma nietylko siwe miłe 
, .śtrony - salonki, reprezentację, tytu
ły, godności i... uposażenia wraz z re
mun>eTacjami. Rządzenie ma nietylko 
przywileje, lecz i obowiązki. Kto chce 
rządzić, musi zgodzić się na obie te 
rzeczył Musi sprostać swym, dobro
walnie podjętym, z3idaniom... Inaczej 
życie byłoby zbyt przyjemne, dla nie
których oczywiście, a dla reszty liczeb
nie przygniatającej ogromnie ciężkie ... 

Rzecz jasna, że sytuacja PTezydenta. 
Głazka. nie jest łatwa - jeżeli chce 
sprostać swym zadaniom, musi zdo
być się na kolosalny WYSiłek... należy 
jednak pamiętać, że podjął się speł
nienia tych właśnie obowiązk6w. I ci, 
co go do Łodzi delegowali, też podjęli 
się ,spełnienia obowiązków. 

Sezonowcy czekają na praCQ, bo jut 
nadszetU kwiecień. 

* Należy jeszcze i to wziąć pod uwa-
gę, że nadChodzący strajk budowlany 
pozbawi wielu niewykwaUfikowanych 
sezonowc6w, zatrudnionych w roka. 
ubiegłym przy budowach, pracy. Nie 
oni strajkują. i nie oni walczą, o swe 
prawa, nie mogą zatem ponosić kon
sekwencyj - czynniki rządowe, jako 
organ nadrzędny winny zapewnić im 
w tym okresie normalną pracę, do 
której oni mają prawo. Jeżeli zaś wo
g91e mamy mówić o konsekwencjach 
strajku, to przecie i wykwalifikowani 
nie mogą ponosić odpoWiedzialności 
za to, że im wymówiono dotychczaso-
wą umowę... ha. 

70 miljonów na inwestycje 
War s z a w a. (Tel. wI.) Z dniem 

1 kwietnia r. b. wypuszczona została. 
I serja 4 proc. państwowej renty złt>
tej na. kwotę 70 milj. zł w złocie w o.b
ligacjach na okaziciela. po 10 tye. zł w 
złocie każda.. 

Jak wiadomo, suma 70 milj. zł bę
dzie przeznaczona na inwestycje pu
bliczne. 

Renta zostanie spłacona do dn. 1 
kwietnia 1981 r. przez dwukrotne w 

.. ,i', ~ 

Nie pozwolili lydowi wywieźć drzewa 
Sąd sktmlal ~a to olskar~on'!Jch na ki;f.,ka 'miesięcy wię~enta 

Ra d o m, 3. 4. Na ławie oskarżo- Po wygło.szeniu mów prokuratora i 
nych sądu okręgowego w Radomiu za- obrońców, sąd skazał Jana Mikę, 01-
siedli członkowie Stron. Narodowego: szewskiego, Kwietnia, Pukę i Gron
Jan Mika, Franciszek Olszewski, Sta- czewskiego po 6 miesięcy więzienia z 
nisław Kwiecień, Ad,am Boczek, Jan zaliczeniem aresztu i 20 zł kosztów są
Broda Adam Puk ze Zawad Nowych, dowych, A'dama Boczka i Jana Brodę 
oraz Stanisław Gronczewski z Franci- po 8 miesięcy więzienia i 40 zł ko
szków i Filip Kaczor z Jeziornej. Akt sztów. Filip.a ~ac~ora z braku dowo
oskarżenia zarzucał podsQldnym, że w dów sąd umewmmł. 
dniach 17 i 18 lutego b. r. wywołali Prze~odniczy:ł rozprawie sędzia Ma
zbiegowisko i brali czynny udział w lleszew~kl' osk~r~ał podprok~rat~r B.ar
niedopuszczaniu do wywózki drzewa, kowskl, bro.mh adwokacI GaJewlcz, 
nabytego przez Żyda. Moszka. Hocha. Bohdan i Niedźwiedzki Witold. 
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Akcia socjał-komuny 
spaliła na panewce 

Je8!ł'~e echa strajku prolte.stacyjnego 

Z a w i 0& r c i e, 3. 4. W · związku z 
niedawnemi zajściami, wywolanemi 
przez anarchistyczne elementy w Kra
kowie, socjaliści na terenie pow. za
wierekiego - jak i ich towarzysze w 
innych dzielnicach Polski - usiłowali 
tutaj w ub. czwartek wywołać 'V! prze
myśle ogólny strajk prot~stacYJny ro
botników. łrJimo uśilnych zabiegów 
agitatorów-satelitów "ideologji" mar
ksistowskiej, strajk spalił się poprostu 
na panewce, bowiem większość fabryk 
i zakhidów była czynnych bez prze
rwy. Jednogodzinny strajk protesta
cyjny trwał tylko w dniu 26 bm. w 
Górnośląskiem Towal'zystwie Cera
micznem i Polskich Zakładach Cera
micznych w Łazach oraz w fabryce 
"Poręba" w Porębie. W samym nato
miast Zawierciu "strajkowała" tylko 
fabryka szkła. Przebieg strajków był 

Chleb dla Polaków 
Potrzebny j,est mistrz kamasznik w 

miejscowości Zwoleń (b. Kongresów
ka): Miasto liczy 10 tys. mieszkańców 
i otoczone jest zamożnemi wioskami. 
Z usług kamasznika mogłoby korzy
stać oko.ło 200 szewców chrześcijan (z 
miasta i okolicy). Mieszkanie (pQkój 
z kuchnią) wolne, w dobrym punkcie. 
Wszelkich informacyj udzieli: Jan 
Marszałek, Zwoleń kol Radomia. Spra
wa bardzo pilna. 

* W następują.cych miejscowościach 
brak jest czapników Polaków: Płońsk, 
Włocławek, GarwoIin, Biała Podlaska.; 
Skierniewice, Mława, Puławy, Serock, 
Ostrołęka, Kadzidło (pow. ostrołęcki), 
Gostynin, Wyszogr,ód, Góra Kalwarja, 
Bodzanów (w Płockiem), Dąbrowa Gór
nicza, Prasnysz, Krasnystaw, Czeladź 
pod Będzinem, Będzin, Nieszawa, San
niki (pod Łowiczem), Piaseczno, Błt>
nie, Głowno, Kutno, Kowal (pod Włoc
ławkiem), Grójec, Chełm, Końskawola 
pod Puławami. 

Warto poza niemi zwrócić uwagę na 
Radom: W mieście tem tylko czapki 
szko.lne szyte są. przez polskie ręce 
(ochronka Tow. Dobroczynności). Ra.
dom liczy przeszło 80.000 mieszkań
ców. Mogłoby zatem znaleźĆ zajęcie 
kilkunastu czapników. 

Wspomniane wyżej miejscowści po
łożone są. przeważnie w zachodniej i 
środkowej częście b. Kongresówki. 

* 

spokojny. 
S o s n o w i e c, 3. 4. Dnia 2. 4. na 

kopalni "Kazimierz" i "Juljusz" wy
buchł strajk. Strajkowało 980 robotni
ków, zaś przy pracy było 253. Nie udał 
się więc strajk, robotnicy uświadomie
ni mają już dość tych imprez komuni
styczno-socjalistycznych. Wyłamanie 
się z pod strajku świadczy, że wpływy 
radykalne zmalały, bowiem jeszcze nie
dawno komunt>-socjaliści urzQldziIi 
strajk okupacyjny, połączony z gło
dówką, . przeciwko obniżce płac, jednak 
to nic nie pomogło i przywódcy socja
listyczni musieli się zgodzić na nowe 
warunki, podyktowane przez pp. Na
tansonów, rodem z Nalewek, na gorsze 
warunki. Dotychczas nie doszło do 
strajku na kop. "Saturn", "Mars" i 
"Jowisz" oraz na kop. "Helenie", wła
snoŚĆ Żyda Rechnica. 

Nauka czapnictwa długo nie trwa 
i jest stosunkowo łatwa. Prow3id~enie 
tego fachu nie wymaga również wiel
kich kosztów przy urządzeniu pracow
ni. Według zdania jednych trzeba 
mieĆ na prowadzenie czapnictwa kapi
tału zakładowego w wysokOŚCi 1 tys. 
złotych; inni, że kto ma własne mie
szkanie i maszynę, może rozpoczą.ć in
teres ze stu złotemi. Nowa maszyna 
kosztuje około czterystu zł, używana 
przy okazyjnem kupnie od stu do trzy
stu złotych. 

* W miejscowości Aleksandrów pod 
Łodzią znalazłby zatrudnienie drukarz 
Polak. Brak jest także polskiego skła
du farb i pokostów, sklepu z żelazem 
i okuciami; niema Polaka zegarmi
strza, czapnika, szklarza. Mógłby się 
również utrzymać 'drugi' skład drzewa 
budulcowego. Bardzo potrzebna jatka 
z mięsem wołowem, prowadzona przez 
Polaka. 

* W mieście Konin, wojew. łódzkie, 
niema polskiego sklepu z żela.zem i o
kuciami. Poparcie społeczeństwa za
pewnione. 

Pisma polskie prosimy o przedruk. 

Dla Zydów w Polsce 
żargonowy "Hajnt'· zamjeszcza na

stępują.cą wiadomość żydowskiej A
gencji Telegr. z Tel-Awiw (Palestyna): 

każdym roku umarzanie wylo.sowywa- Ostatnio otworzono. kilka kursów 
nych obligacyj. Losowanie odbywać czapnictwa dla dziewcząt i to w: Bia
się będzie 1 kwietnia i 1 października łymstoku, Sosnowcu, Suchodniowie, 
każdego roku; pierwsze losowanie od- Grodnie, Brześciu n. Bogiem, Lekowie 
będzie się 1 października b. r. (pow. ciechanowski), Zamościu, Sar-

"W tych dniach odbyło się wielkie 
zgromadzenie towarzystwa "Eulej Po 
loniah" (Emigracji Polskiej), na któ
rem były !rozważane drogi i środki, ja
kiemi możnaby przyjść z pomocą pol
skiemu Żydostwu. W obradach wzięli 
udział Izaak Griinbaum i dr. F. Roter
streich. Na zakońezenie postanowio.no 
ogłosić zbiÓlI'kę 100 tysięey funtów 
szteTlingów pomiędzy emigracją ży
dQlW'Ską dla Żydów w Polsce. Pierwszą 
ofiarę 1.000 funtów zadeklarował Ahe 
Jedlin." (mz) 

Zauważyć należy, że obligacje renty lnach, Stanisław()wie. Kursów czapnic
złotej nie będą. lokowane na wolnym twa. dla chłopców niema dotychczas w 
;rynku i zostaną nabyte przez instytu- całem panstwie polskiem. 
~je ubezpieczeniowe. ~ 

ZAwiADOMIENIE! 
U,PM)ejmie lZ&.wiada.m1&.m Szan. Klientelę, teł 

magazyn i pracowula obuwia 
firmy J. JAKUBlEC, Lódź 

mieści się przy 

ul. Piotrkowskiej 181 
(dawniej 11 LllItopada 26). lifa skta.~i~ d'lltJI 
wybór obuwia męskieg'<) o dam~d{jego. wZlecJllUlego. 

ng 81131 , 

Warszawska 
giełda pieniężna 
]l dnia 3 kwietnia 1006 r. 

Be]gja 89.85; Holandia 300,80; Londyn 26.34, 
Nowy Jork (kabel) 5,31''' Osąo 1~.3Q; Par~ 
35,01: PrllJga 21.00; S~tokhQl\m 135.,80; &;waJ:
ca.d a 17~,15. 

Ull'Poeolb.ierrie nlejedllldHte l!IłlNYmane Jrulc:ne • 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z 'd,n,ia 3 kwietn.i,a 193~ r. 
ObrOt źyto 30 tOTm PQ 14.00. ~ • 
Ceny orjerutacyjne: tyto 14.2&-14.50:_ PSZOO1!J~ 

ca 19.50--19.7.'>; jęc1JDlief! jedlIl()ll.ity 15,25-d:;.50, 
usP. &tałe; h~m ief! browarny 15.50-16,00; J~ 
mień zbi~rany 14.75-15,0; owies 14.7Il)-10,OO. 
L"spos{)lhiemie SI!J'okojne. 

Otre'by żytlruie 11.50-12; <ńręby ~e grill< 
be 12.00-18; otręby ptlrLerune lIl'ia·tkie l śred~~ 
11.,7.'>-12,,25; otręby jęc7mrien'lle 10,715-l!1,aO, 
UEilPoooIb-ienLe ~>ta'le. 

Poznali 
p o a; n a ń. S. 4. 1936 r. 

WarunkI: BandeI burtowy parytet Poznad, ł~ 
dunki wagonowo, dostawa bieżaea za 100 ~g=, 

STANDARTY:' 1) Żl'to 700 Ir!l., 2) pszenica 
153 gfl~ 31 owies 420 gfl· 

Ceny transllllrey;ine: 
:tyto 15 toom plllr Po:ma1\, . • • • • • 14,lQ 

Ceny orjentacyjne: 
:tyto (Usp()@oblenie stałe). • • • 
Pszenica (Usposobienie stałe) •• 
Jęczmień browarowy • • • • • 

14,25- 14.50 
19,90- 20.15 

15.50 
UspOSObienie spokojne. 

'Jęczmień 700-725 g!1. • • • • • lt1.00- 15.25 
Jęczmief! 670-680 gfl. • • • • • 14.75- 10.00 

Usposobienie sJ}l)kQjne. 
Owies 450-470 gfl. • • • • • , 14.75- 15.00 
Owies standartowy • • • • • • 14,25- 14.50 

Usposobienie stale. 
M ą , k a , 
tytnia wyciąg. 0·30". wl. w. • • 
tytnia gat. l 6-508'. wt. W. • • • 
tytnia gat. I 0~5·'. wl. w. • • • 
tytnia gat. II 50-65". wl. w. • • 
tytnia poŚ!. pon. 65". wl. w. • • 

Usposobienie stale. . 
pszenna gat. I WYC. 0-20". wl. w. 
pszenna gat. lA O-45°'. wł. w. • • 
pSzl.'nna gat. TB 0-5{)8,. wł. w. • • 
pszenna gat. IC 0-60'!. wl. w. • • 
pszenna gat. ID 0-65·'. wł. w. • , 
,psz/mna' gat. 'nA 20-558/. wł. w. 
pszenna '-gat. ' [lB 2(1-65.' • . w/. w. • 

. J;lszelll111 lI''IIt. UD ·45-~5·f. wl. w. 
tJ'szenna .gat. I1F 55·65·1. wf. w •• 
pszenna gat. IIG 60-65·'. wł. w. . 

, pez':\nna gat. lIlA 110·70". wł. w. 
pezennll gat. IIIB 70-75°1.- wt. W. 

US\Jos<>olenie stale. 

21,00- 21.21> 
20.50- 20,7:5 
19.50- 20.00 
16.50- 17.50 
15.00- 16,00 

32.25- 34,00 
31,50- 32.00 
30.50- 31.00 
30.00- 30.50 
29.00- 29,50 
28,25- 28.75 
27,75-.28.25 
25.25----' 25;75 
23,25:- 23.,75 
21.75- 22.25 
19,75- 20,25 
17.75:- 18.25 

Otreby ty tnie stand. • • •• 11,75- 12.25 
Otreby pszenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
'1treby pszenne !!rednle stand. • 11.00- 11;75 
Otreby jęczmienne • • • • • • 10,75- 12,00 
Rzepak zimowy. • , • • • • • 39,00- ~O .OO 
Siemię lniane • • • • • • • • 42.00- 44.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 32,00- 34.00 
Wyka latowa • • • • • • • • 25.50- 27.50 
Peluszka . , • • • • • • • • 26.00- 28.00 
Grocb Viktorja. • • • • • • • 21.00- 25,00 
Groch Folgera. • • • • • • • 21.00- 23.00 
Lubin niebieski • • • • • • • 10.50- 11.00 
Lul-in MIty • • • • • • • • • 18,00- 13.50 
Seradela • • • • • • • • • • 24 50- 26.50 
Mak. niebieski ••• i i • • • 59.00- 61.00 
Kon!czyna czerwon!ł eurOW!ł. • • 120,00-130.00 
Kon!czyna cz.erw. 95·97·'. czysta. 135.00-145,00 
Kon!czyna bla/a • • • • • • • 75.00-100.00 
Kon~czyn'l szwedzka. • . • • • 165.00-190,00 
KOnIczyna żółta od/uszczon&.. • • 65.00- 75.00 
Przelot . • • • • • • • • • • 1500- 9000 
Ziemliiakf jadalne • • • • •• 4:25- 4:75 
Makuch lniany w taflach. • • • 18.25- 18,50 
Makuch rzepako~ ." w taflach. • 15.00- 15.25 
Makuch, sloneczmk. w taf!. 42/43°/. 17.00- 17.50 
śrut SOJa. • • . • • • • • • 21.0f}-. 22,00 
SI~m8 pszenna luzem • , • •• 2.20- 2.45 

pszenna prasowana • •• 2 70- 295 
" tytn!a luzem. • • • •• 2:50- 2:75 
" źytl1;la prasowana. • •• 8.25- 3.50 

owe.lana luzem , . • •• 2.75- 3.00 
~wsI~a prr.sowana • •• 8.25- 3.50 
?eczm!enna luzem • • •• 2.2f}-. 2.45 

." Jeczmlenna prasowana •• 2.70- 2.95 
Siano z\Vykłe luze..4l. • . • •• 5.75- 6.25 

zwykle pr~sow!łlle. • •• 8,25- 6.73 
" nadnoteckIe luzem. • ł. 6.5f}-. 7.00 
" nadl10teckle prasowane • 7.5f}-. 8.00 
Ogólne UJoooobienie :lble. 
Ogólny ~brót: 2195.8 toom. w tem tyta 537 

tonn. l>szemcy 330 torun, jęcamien.ia 145 t-ohn, 
owsa 70 to.nn. ' 

U w &. g al OWlies, nadający s14) d-o siewu po. 
nad notowanie. ' 

Warszawa 
z d'Tl!ia 3 kwietnia 1936 r 

Pmeonica jedn{)1it a 21.00-22; p.s:z<Jlnica zbj.e
J'!!~a 21-m.~; żyto jednolite 13,,.'iO-14; tY'to 
zhi~ane 13.25-23.50; oWlioo jednoli ty 15:-15.25; 
OWIes eI~port?'wy .15 ,~15.50; owies zbieraJlY 
~4.5O-:'14.1?; JęcZIlIl leń browarJlY 15.50-15,75;' 
Jęczrn~eti ) e3'l1~\ioty 1:'),2fi....:'15,50; jęcZllIlieJi Z'biera
n! ~5-~l).25; Je <lZInlef! z .mowy 14,75--15; 1'1llbdrn 
ru~'ee/k1 9--9,50; hl!lYi'll żólty 11.705- 12,25; &iemie 
lmaJle 36 - 37; ziemn.ia.ki 4--6. 

Otręby p.s1Zeonne gll'Ulbe 12,50-1:3: o!!re!hl' 
~zen'l1e mia'l'kie i !!rednie 11,50-12: otręlby tyt
Illle 10.75-11,25; kuchy lniane 17,50-18; kUChT. 
Jr.Leps'kQwe 16--15 •• 5(): śmt Soja 22.50-23,50. ' 

O,g~ny obrót ronn 2125; w tem tyta tonD' 
425; Ul9Pooo.'b'i eoni e $ta~e. 

Wylosowane bony 
funduszu inwesty'cyjnego 

, Urząd długów państwa komunikuje ~e 
w dniu 2 kwietnia 1936 r. wy'looowa,ne' zo .. 
stały do umo;rzen.ia botny funduszu inwe
Sltycyjnego oznacron.e IllI.". IllI.".: 2137, 1031~ 
10917, 17072, 25887, 26121 i 35591 .. 



Znany działacz narodowy d·r. Bojakowski 
r; Uniejowa, ciec;;zy się szczególniejszemi 
.,względami" i ,,sympatją" obo'Zu przeciw
nego. Świadczy o tem choćby powyższe 
rojęcie, przedstawiające okno mieezkania 

dr. B., z ... wybitą szyba,. 

P·r'.~e błysl";i 

Przygrzało ... 
~ P()patrz pan, panie Konewka. niby 

jeszcze i zimno, a poniekąd już wiosna 
swoje robi. ... 
~ Eeb, tam! Ludzie jak zdechle mu

~hy, pogoda ni to, ni owo ... 
- A cięgotki swojem porządeczkiem -

iPewno na zielone trawkie niebardzo tam 
jeszcze chodzić można i pod golem niebem 
figle - migle uskuteczniać, ta..kżesamo. 
ale co do roman.sowności, to już odpowie
dzialny nac;trój jest! 

=- Widz e, że kochany pan Karwowski, 
poczuwa się do woli wzgl~dem tego, co to 
czemu nie. 

- Ja?! Panie kochany?! W mojem 
wieku to jut kaida pora roku jednaka -
maj czy zima. Ale co do innych, nie po
wiem. \Vet pan tylko do ~ki DasZ "Ku
rjer Łódzki": 

"Poznam. mte1igenłDlł pani", najchęt
niej blondynkę.. Cel towarzyskJ. Ofert, 
do admiD. pod "Zgoda" ... 
Jak pan myślisz, co za 2aba",-e towa

rzY6kie .pasaźer ma tyczenie odsta wiać? 
O wojnie abisyńskiej z kobito ro"mawiać 
zamierza się, czy jak? A może w szachy 
~do grali? 

- Pan kochany to już z przyrodzenia 
taki podejrzliwy .•• 

- Znakiem tego myśliB'Z pan. te taki 
starszy miglanc na to facetkie bajeruje, 
żeby z niom w taci - łapci zabawiać się? 
Karjokie będa, ze sobo po ciemku tańczrli 
- o.t co jest! Ale to jeezcze betka! Bywa
ją i lepbze l,a walki: 

,,35-cio letnia przystojna, mteresuJą
ca inteligentna Pani. znudzona bez
czynnością i szarzyzną życia szuka wra
żeń nawet ryzykownych, byleby na
prawdę ciekawych. Oferty "Granica"." 
- Tu już wyraźna granda! 
- A widzisz pan! Rozumiem - każda 

jedna OtSoba w stosownym wieku dba. że
by było z kiem na ksiuty do Tusz~'na po
jechać. I jeidzi taka. aź facet w piersze 
krzyżowe na jesieni da kopniaka, albo i 
oko podfanarzy... A [e żeby taka podży
ła i w miłosnym fachu bezrobotna OBobi
sto·Ść "po g"azetach sztrabancla szukała? ... 

- A cóż pan chceb?" na birże ma iść, 
oCzy jak? Skoro jeżeli w gazecie lekrarna
cje składa, takiem prawem prukwa musi 
być, co między ?'l1ajomeroy frajera zna
leźć nie może ... 

- Faktycznie. Musi być nie twan. a 
potwarz, choć i pisze, że przystojna. I 
czego taka szuka?! Rez~'kownych wrażeń 
zachciało się - przyjdzie chtóren. popa
trzy, w 6zczękie zaiwani. ot i będzie miala 
takiem ,;pot3obem rez:rkowne wrażenie i 
ci ężkie uszkodzenie ciala ... 

-- A możel1\" tak napi;;ać. zawsze cie
kawie "popatrzyć na romansowe kikirnore? 

- Na śmiech tylko narazisz się pan, 
panie tSzanowny - łarni/mat cyrkowy z 
!pana, czy jak? A \\iadomo czego taka 
chce - czytaj pan: pomienione wrażenie 
cieka we być musi. A co 'l pana kochanego 
za ciekawość - nie te już lata ... 

- Co tam lata! Zwyczajnie Pt·ZlrjŚĆ. ia
mjlje po kątach porozstawiać. w kostkie 
kl1pnąć . nO\\ iedzieć jr.szcze coś mocnego do 
sluchu. fu! \Ii .'lip i sel'wueik - moje usza
nowanie? . ,. 

Poniekąd wrażenie dalby:; pan jej nie
eodzienne, choć... kto tam wio taka to 
już nie jedno widziała. Ale naoiMno wy
rażnie. że ofel'ta pod .. granice" - na 
grande \\' ta ki ~po"ób nie możno. Wycir;k 
0(1 piel'\Y6zeg'0 razu dawać nie \\ypada. 
Komilfotu pan nie znasz - tu trzeba de
likatnie. Przyjdzi&!z pan, popatrzysz: 
"Rzeczywiście osoba poniekąd owszem. ale 
tego ten. kota we worku nie kupuj~ -
nóżki na 6tół" I dopi",roż jak obejrzysz 
'Pan osohil'tość do glannu, moina powie
dzieć: "Przepraszam, nil1 lefl'ektuje - ko
lor oczu nie podoba się! ... " Takim 
koztaltem i wychowanie towarz~-skie pan 
okaż!'.,z i kob ie:a ialu mieć prawa nie po
Fi adll . ho towar niedorknir.ty nie Jicl:~- .. i~ 
za 6pJ'ZI' ,lanl... m-t 

Militaro! ~flJlotowaoia ni~mi~[ na W~[~o~li~ 
Zbudowano cały szereg lotnisk o charakterze strategicznym, wznosi się umocnienia 

fortyfikacyjne i buduje ogromny dworzec we Wrocławiu 
War s z a w a. (Tel. wl.) Agencja 

.,Press·' donosi, że czeskosłowackie ko
ł~ p?lityczne i wojskowe śledzą bardzo 
Pllme militarne przygotowania Nie
miec na wschodnich połaciach kraju. 

W prowincjach wschodnich Niemcy 
zbudowały szereg lotnisk o charakte
rze strątegicznym, a garnizony wojsko
we na Slą,sk·u Dolnym zostały zwit;'kszo
ne. Po stronie granicy niemiecko-cze
choslowackiej są. wznoszone umocnie
nia fortyfikacyjne, Liczba artylerji, 
stacjonowanej w garnizonach wschod
nich, jest systematycznie zwi-ęl,szana. 
Szczególna uwaga niemieckicb władz 

wojskowych została skiru-owana na 
Wrocław. który ma otrzymać pierwszo
rzędną. roI t;' , jako pierwsza baza na 
wschoolzie. 

Władze niemieckie przystą.piły do 
budowy ogromnego dworca kolejowego 
we Wrocławiu Dworzec ten bt;'dzie 
wyposażony w najnowsze UJrząd:zenia 
techniczne dla wyładunku ciężkich 
dział i sprz~tu wojskowego i ma posia
dać pierwszorzę·dn~ strategiczne zna
czenie. J€'g'o zdolność przetokowa obli
czona jest ~fl wielka iloŚĆ pociągów woj
skmvych. Okolic7.ne pograniczne ma 
otrz~'mać nowa si€ć lotnisk wojsko-

POBip.dzenie austrjackif'go Bunc1ef'ta~u. rJa kl6rf'Jn kancl!'l'z Schuschni!!g m:asannlł 
\\l>rowadzenie l)()\\'<\zechnego obowią7ku ~łllżhy woj"kowej w !\u.,-lrjL 

Na froncie walk w Abisynji 

Po klęskach - niepokój! 
XCgłlS c1l('e łrl/l(a(> lI'ojskom u'loskim ';e,ęzcze ,;edJH{ bitf('(: 

i ,jest )'o~yOJ'!IC~o"" JW Liyc:, ~e "ie stosuje sau/a'uJ 

do Ligi o udzielenie pomocy finanso
wej i o nat~'chmiastowe kl'ok i wobec 
rządu ,\'/oskiego. 

R z y m. (PAT.) Włoski komunikat 
\\ 'ojeJll1~1 nr. 174 marszałek Bado3lio 
te legl'afu j<!: 

wych. a pozatem poczyniono przygoto
wania do budlowych nowycb dróg stra
tegicznych. 

Wszystkie te przygotowania o cha
rakterze strategiczno-wojskowym uwa
żane są. w kołach politycznych cze
chosłowackich, jako zwrócone przeciw
ko Czechosłowacji. Z naciskiem też 
podkreślaję. koła czechosłowackie, że 
ostatnia nota niemiecka przeprowa
dza zupełnie wyraźne odgraniczenie 
pomiędzy gwarancją. bezpieczeństwa 
na zachodzie i wschodzie. Czecho
słowacja oceniła krytycznie ostatnie 
pociągnięcia polityczne Niemiec i scep
tycznie odnosiła się zawsze do zamie
rzeń niemieckich. Jednocześnie koła 
rządowe w Pradze ni~ są. zaskoczone 
odmiennę. taktyką oficjalnych kół 
niemieckich w stosunku do wschod
nich granic Rzeszy. Taktyka rządu 
niemieckiego musi stanowić niemiłą. 
niespodziankę dla tych kół na wscho
dzie Europy. które dotąd dały się 
wciągnąć w metody polityki niemiec
kiej# lub oczekiwały od niej polityki 
pra\\'dziwego porozumienia. (w) 

Bilans Banku POlskiego 
Warszawa. (PAT.) W ciągu 

trzeciej dekady marca zapas B~nku 
Polskiego wzrósł o 0,2 milj. zł do 426,7 
milj. zł, zapas zaś pieniędzy zagranicz
llych i dewiz powiększył się o 0,9 milj_ 
do 26,3 milj. 

~uma wykorzystanych kredytów 
zwiększyła się o 18,8 do 735,7 roBj. zł, 
przrrzem portfel wekslowy wr.rósł o 
16,1 do 611,3 milj. zł, a portfel zdyskon
towanych biletów skarbowych o 12 
milj. do 50,9 milj., natomiast stan po
życzek zastawowych zmniejszył się o 
9,3 do 73,5 miIj. 

Zapas monet srebrnych i bilonu 
zmniejszył się o 17,8 do 28,8 milj. zł. 

Pozycje "inne aktywa" i "inne pa..
sywa" wzrosly: pierwsza o 6,1 do 214,3 
milj., druga o 2,2 do 323,5 mi1j. 

Natomiast płatne zobowiązania spa.
dły o 37,9 do 155,4 milj. 

Pokrycie złotem wyniosło 40,12 
proc., przekraczając normę statutową. 
o przeszło 10 punktów. 

Stopa dyskontowa wyniosła 5 proc., 
dla pożyczek zastawowych zaś 6 proc. 

p a ryż. (Tel. wł.) W bitwie z 31 
marca zabici zosta li liczn i wybitni do
wódcy abisyllscy. Obecnie negus po
dobno usiluje spro\\adzić swe \\ojska 
w pobliżu miejscowości 1\la dam A
sziangi. Ma on zamiar wydać jeszcr.e 
j€dnę. os ta tecznę. bitwę. 

Pod jeziol'em Asziangi doszlo do 
nowej bitwy. Straty abi"Yli"kie są 
ci~żkie. 

'C'rzędo,,"y komunikat o polożeniu 
na frontach Abisynji dnia Z bm. do
nosi. że " 'ojska \\'Ioskie posuwają sie 
powoli naprzód. Pomiędzy Amba
Aladżi zaczęły już padać deszcze. 

Do sekretarjatu generalnego Lif!i 
Xarodów wplynęla nota abb~'llska, 
stwierdzaję.ca z goryczą, że Liga Na
rodów nie przepro\yadza wszystkich 
właściwych sankcyj. Negus zwraca się 

\" cbszal'ze jeziora Asziangi nie
przyjaCiel \ITt -ofuje się w kierunku po
łud!lio\\ rm. ,,('if~an~' przez nasze woj
ska I llomb.ql ([cwany przez lotnictwo. 
III biTgada erytrejska pod dowódz
twem gen . Cubeddu pDłączyła się z ko- • 
lum ną. dowodzoną przez sek r gen-er. 
partji faszystowskiej Starace i znaj
duje się w obszarze Gondaru, gdzie 
przepl"m\'adza reorganir.ację. ~a fron
cie somalijskim nie zaszło Ił it' g'od nego 
zanotowania. 

.Jak informuje prasa warszaw.ska. po
o('l Jan Tf'dynak wystosował do marszał
ka Sejmu. p. Cara, list w obronie swobody 
kr~·t:-czl1\ ch \\' \'Btąpień poslów z trybuny 
sejn OWl'j . Lj",t posła Jedynaka skierowa
m' zo"tal \\. odpisie do posłów i .senatorów. 

Reprezentacyjny KINO-TEATR "RIALTO" Przejazd 1 
wyświetla dz~ś i dni następne najwspauialszy film religijno-historyczny p. t. 

"GOLGOTA'~ 
żywot i męka Jezusa Chrystusa w .natchnionej realizacji Joljien Duvłve.r'a 

Protektorat nad wyś",ietlaniem filmu przyjął Djecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Ło
dzi. Ceny znacznie zniżone. Uczniowie l młodzież szkolna korzystają ze specjalnyctJ 

znIżek od 54 grosze na wszystkIe miejsca. 

Gw,ałtowny huragan 
w Ameryce 

Samochód wpadł do rzeki 
P a ryż. (Tel. wI.) Samochód pry

watny, chcą<: wyminąć na szosie koło 
X o w y Jor k. (Tel. \VI.) ~ad sta- Epernay grupę dzieci, stoczył się do 

Ilami Georgja Alabama i południow~ Marny, któTa w tem miejscu ma 4 me
Karoliną. prr.e~zedł huragan, połę.czony 1r:l" głp!Jokości. 
z katastrofalną. ulewę.. Zgórą 30 osób I\iet'owca samochodu, jego żona o
poniOSło śmierć. Pozat€m jest wielu raz ('zterolf'tnia córka utonęli. Dwie 0-

rannych. Straty materjalnoe ocenia się I sob\' zdolały się \\'~Tato\Vać. 
na miljon dolaró,,·. -

Areslrowania 
Zydów - komunistów 

S o s n o w i -e c, 3. 4. Dnia 31 ub. m. 
policja w Wolbromiu pow. olkuskiego 
przeprowadziła re,",izję w lokalu ży
dowskiego towarz~-stwa "Kultura" w 
Wolbromiu. W wyniku rewizji znale
ziono masę materjału kompromitują
cego. Lokal opieczętowano. Jednocze-I 
śnie dokonal1o masowych lłresztowall 
w~ród Żydów-koml1nistów. 

Wielka kradzież futer 
Kra k ó w (Tel. wł.) W nocy z 

wtorku na środę, przy ul. Dietlowskiej 
dokonano śmiałego włamania do skła
du skór kupca Perlberga. 

ł,upem złodziei padły skóry, warto
ści około 7 tys. zl. Kradzież zauwa-
7..ono dopiero w godzinach rannych. 
Złodzieje skradli tak wielką ilość 
:;;kór, że najprawdopodobniej zajecha
J i przed skład wozem i załadowali na 
niego skradZIOny łup. 

\'\' czasie ubiegłej sesji budżetowej Sej
mu nOBel Jedynak WYBtąpił z krytycznI!, 
oceną g'oBporlal'ki miejskiej w Warszawie. 
\.\' od pOII' iedzi na to tymczasowI prezydent 
m. 6(, \Val'szawy wystosował do mal'BZaJ
ka Sejmu oraz do posłów i senatorów list, 
odpierający po.stawione przez p. Jedyna..ka. 
7.arzut~· Kiedy zkolei poo"ł 1edynak usi
łował z trYbuny sejmowei zająć się wysta,
pieniem tymczaBowego prezydenta miasta, 
marszalek Car. interpretując stosownie re
~mlamin <"ejmow:v. odmówił mu prawa 
glOBU. 

W liście Wr.,toBowanym już po zam
knięciu /;esji sejmowej do marszałka Sej
mu, poset JedY'nak oświadcza ID. in.: 

.,Forma wvtStąpienia tymczasowego 
prezydenta p. Stefana Starzyńskiego i za
rzuty, godzące we mnie jako posla, sa, pró
bą umniejszenia uprawnień Sejmu ora,; 
nodrywania w opinji społeczeństwa 'Zna
czenia Sejmu. 

W imię interesu publicznego i pJ'c .. tiiu 
piasto\\'anej prze7:cmnie godności 'Posel\.. 
skiej. \\rybirram dla odpowiedzi drogę ni
niej"zego listu, gDyŻ dalsze oczekiwani& 
na prznzeczone mi udzielenie glOBU przez 
!Pana '\ral',;załka "talo się dla mnie nieak
tulllne wobec zamknięcia setSji sejmowej". 

W dalM:,-m ciągu li;;;tu poseł Jedynak 
oświadcza . iż po(1trz~·mu .je nadal w cało
ści zarzuty. postawiom' gosnodarce miej
skiej w Warsza,,,ie. 

Na innem miejscu do·nosimy o wystą
pieniu b. wice.miniRtra Jaroszewicza prze
ciw gospodarce p. StarzYliskieg-o. Obaj pa
nowie l Jaros7:Cwicz i Jedynak Dl'zekonali 
się osobiście. jak daleko sięgają wpływy 
ludzi, których na stanowiska publiczne 
pOByła. .. administracja. 

W takich warunkach trudno będzie p. 
JNh-nakowi "alcz~'ć o autorytet c:::"jmu, 
jak lruclno b~d7.ie p . .rarOi<zewiczol\i uz:r
ISkać coś dla sprawy przez .. ba jrai·· ... 



StJ'Ol!S" = ORĘDOWNIK, nieaziefa. (ł'nia 5 kwietnła 1936 = Numer 8t 

Glo b oń ÓW (d proce i O rzucanie e r 
Adwokaci: Borowski, Pełka, Kowalsld 'ii Grochowski o winie oskarżonych 

Adw. Borowski 
Po przerwie adw. Borowski w dal

~zym ciągu swego przemówienia 
stwierdza, że art. 106 k. k. w odniesioe
niu do rozporządzenia Prezydenta z r. 
1935 nie może mieć zastosowania. 
Następni'e obrońca przeprowadza in
terpretację autonomicznej wspólnoty 
myśli społeczeństwa polskiego. Czy 
tylko oskarżeni mają odpowiadać za 
swój czyn? Czy Żydówka Winterowa 
nie wyolbrzymia szkód, które mają 
wynosić 10 tysięcy złotych, a więc 
uszkodzenie mienia zapomocą mate
rjałów wybuchowych z art. 163 k. k.? 

Co do Siemaszki to jest poza wszel
ką wątpliwością, że jego rola, jak sam 
zresztą oskarżony mówi, została nie
określona w tym procesie. Zarzucono 
mu, że to on zor.ganizował, wogóle 
przypisano mu najważniejszą. rolę, co 
jest nie do pomyślenia. W czasie wy
padków z bombami i zamachu, jego w 
Łodzi nie było. Najważniejsze jest to, 
że w odniesieniu do Siemaszki p. pro
kurator nie rozporządza ani joednym 
konkretnym dowodem przeciwk& nie
mu. Są tylko słowa współoskarżonych 
świadczących raz jako ś\yiadkowie a 
innym razem jako oskarżeni. 

"Wasze ulice a nasze kamienice". 
Tak śmiało mogą. dziś mówić Żydzi. 
Słowa te nasuwają. się nam, gdy pa
trzymy na ulice z nazwami Kościuszki 
i Dąbrowskiego, z kamienicami wła
ścicieli Żydów. Na tych właśnie uli
cach zostały popełnione czyny kary
godne. 

"Kto ich posadził na ławie oskar
żonych? \Vażny, ale jakże wymowny 
jest szczegół o'wiadczenia Siemaszki: 
"Jestem narodowc~m i poczuwam się 
do służby narodowej." Siemaszko mo
że w czynach błądzi, jednak nie moż
na mu zarzucić złej przesłanki. Dla 
nieg<> naród polski nie jest jakąś zwy
kł, kupą. jednostek. Był w obozie od
osobnienia w Berezie Kartuskiej za 
sprawę narodową. Siemaszko jest cał
kowicie poza ilprawą, o którą. się go 
oskarża, i na tej ławie znalazł się tyl
ko dlatego, że nie zadano sobie trudu 
odkryć właściwych przesłanek. Sie
m8.6zkę wzięto za ofialre i to jest splot 
tragicznych okoliczności. 

Obrońea wnosi o uniewinnienie 
Siemaszki i Patory. 

Adw" Pełka 
Adw. P ełk a, obmńca Baraniec

kiego i StaSiaka, podkreśla, że łączenie 
tutaj oskarżonych musi odpaść, jeżeli 
p:rzysi~a nie jest łącznikiem pomiędzy 
oskarżonymi. W t.en sposób wciągni~
to tutaj oskarżonego Baranieckiego, ale 
skoro ma nie być to dowodem, to, co 
jest wogóle dowodem? Czemu w takim 
razie został Stasiak wciągnięty, bo prze
oiw niemu nie zeznał ani Bryla ani 
Olczyk, ani inni świadkowie? Poza zło
żeniem przysięgi nic o nim konkretne
go nie można powied,zieć. Słowem, je
żeli przysięga jest winą., to dlaczego Ba
raniecki został oskarżony z ar.t. 219, mi
mo, 'te przysięgi nie składał? A jeżeli 
pr2:ysięga nie decyduje, to cz.emuż 0<:1-
powiadać ma Stasiak, który nic poza 
przysięgą nie popełnił? W żadnej akcji 
nie brał udziału, nie nie robił i nie jest 
karany. 

Baraniecki przysięgi nie składał. 
Akt os·karż.enia nazywa go adljutantem. 
A przecież oni się ze sobą nie znali . Do 
Stronnictwa nie należał. Nic ieh prze
eteż nie łączyło. To nie były czyny Ba
ranieckiego. Widział tylko jak zakła
dali spłonkę. Odszedł przypadkowo z 
innym, 'który próbował petardę i to 
wszystko. Materjałów nie przynosił, 
zatem, czy można kwalifikować jego 
<ll!:yn jako pomoonictwo? Czarnecki 
miał mu rzekomo powiedzieć, te petar
da jest niebezpieczna. Ale przecież i 
brzytwa jest niebez-pi,eczna. A prze<:ież 
'\III czasie próby stwierdzono, że kora na 
drzewie nie została zdail"ta. A zatem 
naocznie przekonał się, że petar.da nie 
jesŁ niebezpieczna. 

Ze 'względu na od-rzucenie przez aOlw. 
BorOWSkiego art, 216 j i66 k. k., nie 
może być mowy o z~iszczeniu cudzego 
mienia 

Adw. Kowalski 
Adw. I<:azimierz K o wal s k I, o~ 

brońca Zwierzewicza i Czarneckiego: 
"p, prokurator twierdzi, że tezna

nia o biciu oskarżonych są. bajkI} skon-

struowaną. w drugim dniu procesu; 
przodownik Olczyk twierdził, że to jest 
komedja. Ale przecież już w czasie 
dochodzenia ska.rżyli się rNlzice i ich 
rodziny! Co innego jest badanie w ga
binecie komendanta, a co innego bada
nie po kę.tach! Gdyby to była jakaś 
zmyślona. tajemnica, to wszyscy oskar
żeni mówiliby o tem jednakowo. A 
tak, naprzykład oskarżony Patora, nie 
skarżył się, a skarżyli się inni. 

"CÓŻ znaczy zarzut, że nie skarżyli 
się sędziemu śledczemu? Prz.ecież dla 
oskarżonych sędzia. śledczy i śledztwo 
policyjne niewiele się różni! Przecież 
oni w urzędzie śledczym zeznawali na 
polecenie sędziego ślediCze30, a zatem 
w ich pojęciu wszystko to łączyło się 
w jedną. całość. Co innego są.d okrę
gowy, a co innego zeznania. w policji, 
czy u ,sędziego śledczego! 

Zwierzewicz działał w dobrej idei, 
tylko obrał złe metody." 

Adw. Kowalski przytaczał przykła
dy z pracy antyżydowskiej, świ8idczą.
ce o skuteczności w walce z Żydami. 

Rozumiemy to my, starsi - oni są 
młodzi. Myśmy zrównoważeni - oni 
tego nie rozumieją.. Oni są. bez pracy 
i chleba. Mówił już o tern adwokat 
Borowski. Oni byli w sytuacji anor
malnej l Ona właśnie wtrą.ca ich na 

ławę oskarżonych. P. prokurator mó
wił, że oskarżeni w większości nie byli 
w wojsku. Jeżeli nie byli w wojSku, 
to dlatego, że mają. kategorję C, bo ży
ją w tej warstwie, która pogrą.żona jest 
w nędzy i fizycznie marnieje. Czy to 
ich wina? Twierdzę, że oskarżeni nie 
należą. do tych, którzy się z armji wy
kpiwajQ" ale należą. do tych, którzy, 
żyją.c w nędzy, służyć W wojsku nie 
mogą. Te okoliczności musi są.d wziQ,Ść 
pod uwagę. Jeżeli przyjmiemy, że Sie
maszko nie mógł w listopadzie przy
wozić materjałów wybuchowych z 
Vlarszawy, to sprnysiężenia wówczas 
nie było. 

"Kończąc, proszę o ojcowski, łago
dny wyrok, gdyż oskarżeni zbłą.dzili, 
ale w najlepszej wierze. 

AdW" GrochowskI 
Nast~pnie zabrał głos adw. G r o

chowski: 
"P. prokurator powiedział, że <>skar

żeni popełnili czyn karygodny. A ezyn 
godny kary, to jest czyn antyspołeezny. 
A coby się sŁało, j<akby czterem miljo
nom obcoplemieńców dać obywatel
stwa, dać zatrudnienie i opiekę spo
łeczną kosztem własnych obywateli. 

Jak przeciwdziałać 
wpływom Żydowskim na wsiach 1 
Nawią.zujemy do artykułu zamie

szczonego w nr. H7 "Kurjera Póz nań
skiego" p. t. "O pionierów handlu pol
skiego w okolicach zażydzonych". O
gólne wywody nasze, zawarte w ryt. 
artykl,J.le, pragniemy uzupełnić prrez 
wskazanie na konkretny przykład 
możliwości OSiedleńczych dla młodych 
komercjałistów-Polaków, 

Kto zna wie'! w Królestwie czy w 
Małopolsce, ten jest ŚWIadom ogrom
r,ego wpływu, jaki Żydzi wywierają na 
kształtowanie się ŻyCIa go~podarczego 
ludności wiejskiej. Wprawdzie niejed
no się poprawiło w tej dziedzinie w 0-
statnich latach, wprawdzie nastrój an
tyżydowski \.".śr0ct ludności chłopakiej 
staje się coraz bardZiej zdecydowany, 
niemniej jednak, dzięki EWflmu głębo
kiemu zakorzenieniu, wpływy żydow
skie wciąż jeszcze są. pot':Żl:(', 

Trzeba je wyprzec. Trzpba na miej
sce faktora żydow,l{lego, żyjącego z 
krwawicy chłopa po:,:kle~\), postawić 
Polaków, którzy ~ D1Llst ,'iągnąć zy
ski z chłopskiej niedoli- ł,Qdą chhpu 
pomagać, będą ulepszać metody pracy 
wytwórczej, będą. rat'jonal irować J:lJyt 
jego artykułu, jednem .słowem: będą 
mu przyjaCiółmi, powlern ikaml, po
radnikami. Jak to uczyn i ć? 

Dla spełnienia teg') 7.adania nadają. 

dzielCZYCh. jak niemniej prywatnych; 
kto zua nil"poradność rolników w spra
wach t. zw. finansowo-rolnych, kto zna 
ich Idopoty w obliczu ustawodawstwa. 
oddłużeniowego, doceni należycie zna
czenie poradnictwa w tej dziedzinie. 

3) DZIałalność jako inicjatora i or
ganizatora drobnej wytwórczości. 

4) Współdziałanie ze szkołą wiej
ską., w charakterze pomocniczego nau
czyciela przedmiotów gospodarczych. 

5) Współdziałanie z gminę. wiejską.. 
6) Działalność w charakterze wiej

skich agencyj pocztowych, zorganizo
wanych na zasadzie prowizji. 

7) Działalność wykonawcza, kontro
lują.ca i informacyjna w zakresie go
spodarczym, a to na zlecenie władz 
państwowych i samorządowych, izb 
rolniczych, przemysłowo - handlowych 
i zrzeszeń rolniczych. 

Źródłem utrzymania "komercjali
zatorów" wiejskich nie mogłoby być 
- oczywiście - żadne uposażenie, 
zwiększające W jakiejkolwiej postaci 
ciężar podatkowy państwa i obywateli. 
Wręcz przeciwnie. "Komercjalizato
rzy" wsi mieliby być inicjałoran1i i or
ganizatorami poczynań, w kierunku 
bądź to tworzenia nowych warto.o§ci, 
bądź też scalania rozproszonych 
istniejących już wartości. 

się tak, z punktu wi11.HnW zawodowe- Na wsi, mimo odmiennych pozo
go (jakości i wi~]o;:tl':mll(\Ś,~i w,edzy, rów, jest jeszcze tyle pracy Jeżącej 
potrzebnęj na tym odcinku), ~ak j z odłogiem (2; braku lu~zi wykwalifiko
punktu widzenia. ogó!neg~ (wiedzy 0- wanych), że dla "komercjalizatorów" 
górnej, inteliga.1cji, umiejętności orga- znalazłoby się dość źródeł egzystencji. 
nizatorskich) pr.1,l?dcwszystklem absol- Młodzi ideowey, umieją.cy trzeźwo pa
wenci wyższych szkół handlowy<h Oni trzeć na życie, posiadają.cy już pewn~ 
j~.ko "komercJali~fl.t!>rl.Y" o,łpowicdnio praktykę i niezrażający się początko.
wielkich pod w~~lędcm terytorja:nym wemi trudnościami i przeciwieństwa
jednostek wiejskl·~h mogą. w krótkim mi, stworzyliby sobie niewą.tpliwie 
stosunkowo czasie oddać bezmierne u- wdzięczne i dla gospodarki narodowej 
sługi wsi polskiej - stwarzająe równo- niezwykle cenne warsztaty pra.cy. 

Czyby to nie był czyn a.nty5połec:zn~? 
P. prokurator w swojem przemówJemu 
dowooził, że czyn, popełniony przez 
oskarżonych, dowodzi obniż~mia oby
czajów i upac1ku moralnego. A prZEr 
ci.eż oskarielli, którzy siedzą na ławie 
oska.rionych, to nie organizacja o ch Iti 
ciach terroru i zabijania." 

W dalszym ciągu ob.rońca charal,te
ryzuje ich win~, jako działanie organ.i
zacH tajnej, dowodząc, że zeznama 
świadków potwierdZiły to w przewo: 
<lizie sądowym. Przecież świadkaml 
głównymi oska,rżenia b.yły osoby urzę
dowe, a przytem zeznania te były opar
te na przypuszczeniach i dowodzemaoh 
nie osób postronnych, lecz urzędników. 
Kwest ja ,;pia,tek" rostała prz.ez jec1nego 
z obywateli miasta nazwana "regula
cją Lodzi'·. Już w procesie o zajścia. 
przy katedrze doszukiwano się "dzie
siąiek", a teraz znalazły się "piątki", 
P,nechodząc zkolai do zeznań w śled~
twie i zarzucanych oskarżonym przez 
prokuratora zmian zeznań w przewo
dzie, obmńca omówił sposób wydoby
wania od oska.rionych zeznań. Prow~
drono oskarżonych od jednego pokoJ,u 
do drugiego gabinetu i tam pod presJą 
przymusu fizycznego wydobywano od 
nich zeznania. Ten akt nie mógł wpły
nąć na ich samopoczucie, to też tego 
rodzaju wypadkl spowodowały, że na
stąpiły zmiany w zeznaniach .. W dal
szym ciągu ob~ńea wycze.rpu]ąc? ~()
wodzi, że mate.nał wybuchowy, Jalum 
posługiwali się oskarżeni, w żadnym 
wypadku nie był niebezpieczny, a. po: 
nadto, że oskarżeni starali się rzucac 
petardy w warunkach, które wyklucza. 
ły poważniejsze wypadki, lub nawet u
szkoozenia. 

Same czyny oskarżonych obrońca. 
zakwalifikował jako zwykłą walkę z ży
dostwem. Ulotki, wydawane w walce 
z żydostwem, fakty posia.dania przez 
~ydów różnych synekur i stanowisk są 
dopuszczalne, ale co mają robić ci, któ
rym takie stanowiska się należą,? Zy'
cie jest silniejsze. Byli to ludzie młodZI. 
Zycie młode nie żałuje porywu .. Czy~y 
ieh, to akty mzpaczy przy rozwlązamu 
społecznych za.gadnień przez lu~zi, k!ó
~zy widzą, że we własnym krajU dzie
je' im się krzywda. Oskarż.onyeh cecho
wała stanowczość Najlepszym dowo
dem, że nie są winni tego, co zarzucał 
im p, prO'kurator; jest fakt, że mówili 
otwarcie, że odpowiadali na wszystkie 
pytania, nie zasłaniając się prawem od
mowy zeznaIl. 

KOI1CZąC swoje przemówienie, obroń
ca stwierdza, że tymi ludźmi kieruje oc1J.. 
ruch zrozumienia sprawy społecznej, 
a nie chęć zysku i niem oralne zamiary. 
Kończąe, prosi o łagodny wymiar kary. 

Dalszy cią.g roz.prawy dzisaij o 9-tej .. 

Ze Stronnictwa Narodowego 
w GrudziądZU 

G r u d z i ą. d z, 3. 4. Odbyło się ze
branie kola Stron. Narodowego-śród
mieście, na które m referat wygłosił 
Chylewski. 

Następnego -dnia odbyło się zebra
nie sekcji żel'lskiej, gdzi.e referent Le
wandowski przedstawił zadania kobie
ty w Polsce. Zebranie to odbyło się 
przy licznym udziale członków, Po 
ożywionej dyskusji zakończono zebra
nie odśpiewaniem Hymnu Młodych. 

cześnie odpowiednie dla siebie pole Pomyślmy, jak bardzo s·przyja o- Skład ek"IPY p1olsk"leJ" 
działania i źródło utrzymania. becna konjunktura dla wykonania 

To, co tutaj piszemy, nie jest rzeczą. dzieła "odżydzeni'a" wsi: 1) chłopi pol- na zawodv w Nicei 
nową· Już w r. 1933 Wyżm,a Szkoła I scy bud1:ą. się i radzibY otrząsną.ć się G r u d z i .. d z, 3. 4. Skład ekipy 
Handlowa w Krakowie wydała pracę z pod panowania faktorów żydow- ~ 
'pp. Bollanda i Schmidta p. t. "Program skich, 2) życie współczesne wymaga jeźdzców polskich, mająCYCh brać u. 
akcji dla podniesienia dochodu spo- zracjonalizowanych metod pracy dział w międzynarodowych zawodach 
łecznego wsi drogę. komercjalizacji". wytwórczej i handlowej, do czego po- w Nicei, jest następujący: mjr. Lewic
W pracy tej znajdujemy szczegółowo trzebni sę. także na wsiaeh ludzie inte- ki, rtm. StarnawskI. por. Gutowski i 
opracowany program akcji nad "uhan- ligentni, któ1'Zy mogliby zast.ę.pić zaco- por. Komorowski. Każdy z jeźdzców 
dlowieniem" wsi. Wymienieni autorzy fanych i pasorzytniczych faktorów ży- zabie~a po dwa koni.e. 
zakreślają następujące pole działania. dowskich, 3) posiadamy nadmiar mło- N' ~Ięd:~ę~aro~ow~a~aw.~~ konn~ Ui 
dla komercjalizatorów: dej inteligencji, która łaknie pracy d lc2el

S 
Ok . tą. SIę, J WIorno, o 

1) Działanie w charakterze ogniwa 
handlowego dla skupu, selekcji i stan
daryzapji produktów wiejskich, a mia
nowicie: a) dla celów wielkiego handlu 
w szczególności eksportowego, b) dla 
przemysłu, przerabiajlłeego surowce 
pochOdzenia wiejskiego, c) dla akcji a
prowizacyjnej, obsługują.cej handel de
taliczny. 

2) Działalność w charakterze męża 
zaufania w dziedzinie finansowej i 
kredytowej, do dyspozycji instyturyj 
państwowych, samorządowych i spół-

t Ó " t k . . ś' t - o WIe nul.. w rczeJ l ęs Dl za mozno Clą. s wo-
rzenia sobie przyszłości. M'"lstr Jabłon 

Takiej sposobności nie można prze- . I, Z owa 
puścić l Niechaj o tem pamiętają Mło- w pin" nnngu 
dzi w interesie kraju i w interesie M-f6V 
własnym! Wiemy, że plan powyżej na- 1 a b lon o w o, 3. 4. - Na sali ho-
kreślony jest trudny do zrealizowania. telu "Paul~" odbyły się zawady o mi
Wiemy, że wykonawcy planu będą stnostwo "Sokoła" w ping-pongu. 
mieli Jicr.ne przeszkody do pokonania. Pierwszą nagrodę zdobył Alfons Śle
Od czegóż jednak są młodzi? Ich po- dzitUlki, drugą nagrodę Edmund Gór
przednicy walczyli na froncie, oni wiec ny. Dalsze miejsca zajęli Konrad Za
niechaj walczą na polu gos'Podarczern. l bQrski, Urszula Śledzińska. Franciszek 

Tak, Funkcje sCdziów pełnili Borkow-
ski, Grabowski i Neumannowie. 
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Halloo'! Roman Zajączek w Bielsku: MHy Romci'11, pochwalić Cj~ musz~ 
ł:a. tak ładnie napisany list. W drukarni duto motna 'llobaczyć ci&kawych 
rzeczy, ale to trzeba widzieć, bo wyobraz·ić sobie trudno. Prlyjmuję Cię, 
~uchu, do Koła mych ,przyjaciół, i ściskam Ciebie, a rodziców, Alę i Krysię 
pozdrawiam. Czuwaj! - Adam Kowalski w Puszczykowie: Dziękuję Ci za 
miły. serdeczny liścik, i /przyjmuję Cię do Koła m. p. Rozwiltzania dobre. 
:w dziaie-jszym. zeszycie b;:dz·iecie mieli dUto roboty ~właszcz& z odcyfrowa~ 
lItiem semafografu. Czołem! - Zdzisia Bojarska w Ostrowie: B. ładnie na
lPisałaś liścik, a poniewat tak ibardzo mnie lubisz, przeto przyjmuję Oiebie 
d., Kola m. /p. i tak samo mocno Qię ściB'kam. A napisz mi jeazcze więcej 
o Bobie, '- Marcla SzymczakóW1la w Poznaniu: Bardzo mnie uradował Twój 
miły, duty list. Tem więcej, te powitać mogę da.wnl\ p1'Zyjaciólkę radjowl\. 
,To prawda, te Wl9zystkich moich młodych przyjaciół bardzo, bardzo kocham, 
!i pragnąłbym z całego serca, ażebyście wyrośl~ wszyscy na dzielnych, naj
użyteczniejszych i szczęśliwycq obywateli Polski. Rebusy 1 zagadki ~ 
własne - owszem, lecz z innych pism - nie. Czy "Płomyka" jeszcze abonu~ 
'jesz? A których numerów "M. P." brak1 Życzę Ci nadal tak dobrych stopni 
w nauce. Przyjmuję do Koła m. p. i ściekam Cię mocno. - Bogdan Radziń .. 
.ki w Skokach: Wzruszyłeś mnie swoja. mi!ościl\ i W8knote, za mną. Dzięku
ję Ci za te słowa serdeczne i przyjmuję Cię do Koła m. p. "Krzyż magiczny" 
hardzo dowcipny, dam go następnym razem. Uściski. - Zygmunt Laskowski 
'W Poznaniu: Kochasiu najmilejszy, napróżno się trud"dleś, poniewat rebu~ 
sów i ezarad, przepisanych z ksia,żek i czasopism zamieścić nie mogę. Muszli. 
to być zadania własne, oryginalne. Sciskam Cię.. - Boguś BiernackJ w 
DębC'U: Jak widzisz, szarady itp. daję co kalka tygodni '- narazie. Przyjmuję 
Ci~ do Koła m. p. Czołem! - Antoś Budasz w Sarbjl: DziękUję Oi za. miły 
liścik, w którym tak szczerze się zwierzyłeś. DobflZe, te maaz takie zamil4>
waDie do czytania. Ale czytać trzeba ksią.tki wartościowsze, z których jest 
po':iytek; o ind janach za wiele nie czytaj, 6~oda. C'La6U. Podrótnicze - ow.., 
• zem. Pamiętaj takte, te wpierw nauka, a czytanie w wolnych chwilach. 
przyczem ezytanie nie powinno odciągać od uczynności, od pomocy w domu 
łtd. Przyjmuj!l Olę do Koła m. p. i ściskam. Czol80m! - Janina GlefzarÓW1la 
IW Skierniewicach: Witam Ciebie w Kole m: 'P. i oczekuję obszerniejszego li
stu. Bardzo ła.dnie narysowałaś rebus. Pa! - Edek StachQwialt w Górze~ 
Najwatniejs2:e, te Bię TobJe podobam. Lecz częściej ukazywać si~ nie mogę. 
Ale i tak po roku złoty się spora księga z k~rtą,. tyt.ułową, i spiBem rzeczy. 
Oczekuję większego listu, a. tymczaaem przyjmUję Olę do Koła. - SabbLka l 
Bożenka Budne w Poznaniu: Za miły i tak serdeczny list całuję Wae obie 
w czółko i przyjmuję do Koła m. ,p. Oczekuję dalszego listu oraz rebusiku itd. 
Czołem! - Lusinka I Marylka Vogel6wDe w Buku: Dziękuję Wam za ten 
pierwszy miły list, bardzo się ubawiłem. Napiszcie mi te:t i e Maci08i'll 
i o BibuBiu. Ja takie mam Maciosia, który lubi mni~ dziobać w DOS i USZY. 
oraz mam Asa. \Vzruszyłyśde mnie tet wi8ldomośoi&" te umiecie na pa.m.ięć 
historję o Gdakaczu i Żabci, ora~ te wolicie moje baśni od baśni Gri~a, 
których ja równiet nigdy nie IlUbIlem. Za to IPrzepadałem zawsze za baśnl&
mi Andersena. I ja WaB ściskam mocno, at do llduszenia i p<ndrawiam ta,.. 
tusinka, mamusię i dobrą, ni&Ilię. Pal - Marylka G~tecka wSzczepanko.. 
wie: Widzę Kochanie, te jesteś nienasycona, Illkoro chCIałabyś .. M. P." otny~ 
mywać jak' najczęściej, choćby cod~iennie. 001 Oj,. Ty, Ty, tot nie na.<!ą,tyl ... 
bym .... cale z pisan~em. & dr~k~rnl" s drn~oW'anlem. Dobne, :z:allamlętam 
sobie T?Xlje tyezeme, i w na,lbMszym aame opowiem Wam e Hal&ee, .. 
jymczasem przyjmuj~ Cię do Koła Dl. p. 1 ~ACWDM pcradra1riML 
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kończyła się nareszcie 
zima, słońce już coraz 
wcześniej się budzi i 

coraz później idzie spać, i coraz 
cieplej przygrzewa. Za kilka 
dni wakacje, a w następną nie
dzielę Wielkanoc, święto Zmar
twychwstania Pana Jezusa. Po-. 
tern parki i łą.ki pokryją się zi&
loną szatą., drzewa i krzewy wy
stroją. się odświętnie do nowego 
życia, do nowej radości. Wtedy 
nam wszystkim będzie lepiej i 
weselej. Będziemy więcej prze
bywać na świeżem powietrzu, i 
redować się i uczyć poznawać 
tę najbogatszQ. i najśliczniejszQ
Księgę Bożę., jakQ- jest cała 
przyroda z kwiatkami tysiQ-cz
nem i, motylkami i ptaszkami 
rozlicznemi. Ślicznie będzie i 
wesoło. 

Ale tymczasem pamiętajmy 
przedewszystklem o jednem: Za 
dwa dni rozpocznie się Wielki 
Tydzień, poprzedzony NiedzielQ
PalmowQ- czyli Kwietnę.. A wi~c 
tydzień najpoważniejszy w ea
łym. roku. Tydzień rozpamięty
wania ostatnich miesięcy poby
tu Pana Jezusa na ziemi i Jego 

~. drogi krzyżowej dla odkupienia 
ludzkości. Aw szczególności 
Wielki Pię.tek, kiedy Syn Boży' 
biczowany, oplwany i umęC7;O
ny przez Żydów, poniósł śmierć 
męczeńską, przybity do krzyża, 
aby po trzech dniach zmar
twychpowstać i zasiąść na pra
wicy Ojca swego Wszechmoc
nego. 

Wszyscy Chrześcijanie 'na ca
łej kuli ziemskiej obchodzę. tę 
ŚwiętQ- Rocznicę uroczyście i w, 
skupieniu. Więc i my wszyscy • 
cała nasza wielka gromada 
przyjaciół serdecznych, uczcij
my godnie tę naj świętszą uro
czystość Wielkiego Tygodnia. 
Prze?; cały ten tydzień, Kocha
nięta, uczęszczajmy codziennie 
rano do kościoła, pomódlmy się 
szczerze i gorąco, wstrzymajmy 
8i~ od wszelkiej zabawy, oraz 
od Jedzenia ulubionych potraw 
i deserów - z tern, że wszystkie 
te przyjemności odmawiamy so
bie z myślQ- o Panu Jezusie, 
który na Golgocie zawisnął na 
krzyżu dla zbawienia duszy na
szej. Ten tydzień skupienia da 
nam moc serca i ducha. 

Wujek 
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- Panie Jezu! - wyszeptała, 
ileż wycierpiałeś I 1akże stra
sznie bolały Cię ręce i nogi, gdy 
je przebijano tak okropnemi 
gwoździami! . A Twoją. biedną. 
głowę zraniono tylu ostremi 
cierniami! Wiem, Panie Jezu, 
że to wszystko znosiłeś dla nas, 
a także za moje grzechy, Twoją. 
koroną. cierniową. zgładziłeś 
moje grzeszne myśli l Panie Je
zu, odtą.d już nie będę grzeszy
ła myślami brzydkiemi, ani nie
c:zystemi, ani zazdrosnemi, ani 
złośliwemi, Już nie popełnię 
żadnego z grzechów, które wy
znam w generalnej spowiedzi. 
2ałuję za nie już dziś z całego 
serca z' miłości ku Tobie, Panie 

Legenda o ruckiku 
Od ranka do zmroku śpiewa 

rudzik na chwałę Panu Jezuso
wi i śpiewu jego słUChają z upo
dobaniem ludzie, Rudzik ma ca
łe podgardle ubarwione jakby 
purpurą., Opowiadają., że śliczne 

to ubarwienie zawdzięcza na
stępującemu wypadkowi: 

Kiedy nasz Zbawiciel zawisł 

na krzyżu, wówczas to ptaszyna, 
mają.ca małe, ale czułe serdusz
ko, widząc cierpiącego Pana, po
gtanowiła ulżyć Mu w boleści. 

Otóż gdy wzgórze opustoszało, 
rudzik przyleciał, siadł na jedno 
ramię krzyża i postanowił wy
ciągnę.ć z krzyża wbity w 
dłoń Zbawiciela gwóźdź żelazny, 

Jezu! 
Helenka z poza łez, cisnących 

się do jej oczu, nie widzi już 

wyraźnie krzyża, Płacze z żalu 
nad swemi grzechami i z 
wdzięczności do Zbawiciela, że 
tyle dla nas wycierpiał. Lekko 
tylko dotyka ręką znaków ran 
Pana Jezusa, jakby pragnęła 

Go pocieszyć, ulżyć Jego męce 
obietnicą., że Go już nigdy nie 
zasmuci, Poczem całuje rany 
Ukrzyżowanego po kolei. 

Kiedy Mateczka powróciła z 
kuchni, krzyż i obrazy aż lśni,ły 
się z czystości, ale nie wiedzia
ła, że także serce Helenki oczy
ściło się łzami prawdziwego ża
lu za grzechy, 

Ale rudzik w chwalebnym swym 
zamiarze nie liczył się z wątłe
mi siłami. 
Gwoździa, wbitego młotami 

tołnierzy, nie mógł wyciągnąć, 
a męczą.c się do późnego wieczo
la, siebie pokaleczył, 

Gdy w następny poranek, 
chcę.c pragnienie ukoić wodą ze 
strumyka, spojrzał w zwiercia
dło wód, ujrzał, że jego podgar
dle zbroczone purpurą krwi. Za
kłopotała się ptaszyna, ale nie 
śmiała tej krwi, w którą może 
zmieszana była krew Zbawicie
la, obmyć w źródle, I oto ta pur
purowa smuga pod gardzioł
kiem pozostała mu do końca ży
cia, a odtąd każdy rudzik jest 

- ni Q c,1j"naczony. 
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ważył sIę jękną.c! cichutko, pro
Sz~co, l\lężrzy zna przybliżył się 

pochylił llad okaleczałem 
zwierzęciem. Okrągłe oczy o
siołka jeszcze hardziej zaokrą

gliły się ze zdumienia, gdy uj
rzał spojrzenie nieznanego, i nie 
bronił się nawet, kiedy mężczy
zna w delikatne swe dłonie ujął 
obie złamane jego nogi. I cho
ciaż odrazu ból z nóg ustąpił, 
osiołek onieśmielony leżał da
lej spokojnie, bez ruchu, i z po
korną wdzięcznością patrzył w 
oczy swego wybawcy. 

- \-Vstańl - rzekł cichym, 
łagodnym głosem wybawca, i 
poklepał go pieszczotliwie po 
karku, - \-Vstall! - rozkazał 
ponownie, 

I osiołek zerwał się na równe 
nogi i był już całkiem zdrów, 
Drżał cały z niemego szczęścia, 
wiernemi oczyma patrzał na 
swego dobroczyńcę ~ i pyskiem 
szukał jego ręki. :Mężczyzna po
głaskał go dobrotliwie, dobył 

kromkę chleba i podał ją zgłod
niałemu zwierzęciu, A potem 
wskazał ręką. w stronę domu 

właścic.iela, Osiołek zrozumiał 
ten ruch i posłuszny pokłuso
wał drogą, ogJądają.c się wciiŻ 

bez ~rz-er.w): za swy-m dobrQ-

czyńcl}., A wybawca r6wnleł: 
spoglądal Ba wdzięt.:zne zwierzę 

i westchnął ciężko, jak ktoś, kto 
bardzo jest zmęczony, 

Domyślaeie sIę zapewne, Ko
chanięta, kto był owym do
broczyńcą: Był to sam Pan Je
zus, który znajdował się w po
łowie drogi do Jerozolimy, 

* Możecie sobie wyobraziĆ, jak 
bardzo się zdziwił ów kupiec 
żydowin, kiedy wieczorem, wró
ciwszy z targu w Jerycho, za
stał w stajence całkiem już 
zdrowego osiołka, Własnym 0-

czom nie wierzył i bał się zbli
żyć do zwierzęcia, które tym
czasem w wesołych podskokach 
biegło mu naprzeciw, 

- Nieczysta to spraw'a! -
mrukną.ł żydowin i ze strachu 
wdrap al się na pobliskie drze
wo, ~f~' śl ał, że to zły duch przy
brał na siebie postać jego osła, 

Ale ponieważ osiołek nie oka .. 
zywał bynajmniej jaki chkol~ 
wiek złych zamiarów, a prze
ciwnie - był wesół i wolał raz 
poraz głośno: - la., ia! - przeto 
po dłuższej chwili żydowin na
brał odwagi i zlazł z drzewa, za
dowolony, że posiadł z· powro
tem swego osiołka, \Y trzy dni 
później wczesnym rankiem ży
dowin zabierał się znowu 
na targ, gdy nagle usły~ 

szał z oddali rosnący gwar licz
nych głosów. To ogromna rze~ 
sza ludzka zbliżała się drogą., 
radując się i wołając co chwilę~ 
- Hosanna! Hosanna I Zawitaj. 
Panie, Zawitaj! 
Żydowin nie wiedział, co to 

wszystko znaczy, A kiedy rze
sza ludzka przybliżyła się dość 
znacznie, wtedy nagle dwaj 
meżcqtni odljCZlli si~ od ~"'" 
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Kaleudan rzym.-kał. 

Kwiecień Sobota: Izydora 

~
. Niedziela: Wincentego 

Kaleudarz slł)wiańsk1 
Jak Żydzi niszcza polskie placówki Bowały się wladze o'raz przemysł budowla .. 

ny, które 'Poczyniły zabiegi w kierunku 
unormowania cen na warunkach gospodar
czo uzasadnionych, albowiem obecnie sto'
sowana zwyżka niema wytłumaczenia, 
gdy t ani place roobtnicze, ani też produ"" 
keja l:ub przewóz czy też materjały opa", 
łowe o ile chodzi o ce,gielnie nie podrożały, 
a wręcz przeciwnie nastąpiła zniżka cen 
węgla . I 

Sobota: Wra.tysława 
Niedziela: Botywója 

Rob·otn;'cy, na ~am.6w,ienie pas,e'r6w ~ydowskich, kradli 
H'taJterjaly 

Słońca: wschód 5.21 
zachód 18,30 

SOR OTA Długość dnia 13 g. 09 min. 
..... ___ i Księżyca: wschód 16,17 
. zachód t,07 

Faza: 2 dzień przed pełnią. 

AdM redak[H i a~miDi!łra[jj W 19~tt 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 

~ ód ź, 4. 4. Na terenie fabryki po- ilościach, na zamowlenioe żydowskich 
wroźniczej RasaIskiego 19nacego zli- paserów, którzy w ten sposób niszczyli 
kWidQwano grasującą od dłuższego polskiego przedsiębiorcę. Paserami o
czasu szajkę złodziejską, która syste- kazali się Icek Kucner (ul. Piotrkow
matycznie kradła szpagat z magazynu ska 282), rcek Wajsbrot (ul. Pomorska 
przy ul. Napiórkowskiego 19. Kradzie- nr. 5), Lajb (ul. Rzgowska 56) i Szaja 
ży dokonywali robotnicy fabryki Cze- Cymer (ul. Zarzewska 5). Paserów i 
sław Krupiński i Józef Owczarek, oraz złodziei osadzono w areszcie. Straty 
Ignacy Bujnowicz. spowodowane przez szajkę złodziejską 

CZY WIEClEJ 2E ... 
Masowe tępienie szczurów. W dniu 23. 

bm. wyUział ~dro''ń-ia P'UibUczne.go zarządu 
miejskiego w Łodzi przeprowad.z;i na tere
nie <:aleg-o miasta masowe tęrpienie szczu
rów, które należą do naj,bardziej s'zkod1i
wych grY'zoniów, zarówno pod wz.ględem: 
zdrowoinym, jaJk i gospodarczym. Przed 
przystąpieniem do tepiępia, wszyscy wł&-' 
ścidele domów, właściciele wszelkich za~ 
kładów, przetwarzają.cY'ch produkty spo .. 
żywcze (<pie'karń, za'k'ladów mas arB'k i ch' 
itd.), zakł'adów fabry,cznych, s-k'ładów itp. 
powinni nieruchomości swe doprowadzić 
do nale,żytej czystości (wy'Wieźć zawartość 
śmietników. usunąć w~zel,kie odpadki, 
śmiecie itd.), ażeiby sz·czury w okresie tę
pienia po·zbawione były zupełnie normal~ 
nego pO'żywienia. W termirnie zal;i wyozna .. 
czonym przez władze, tj. dnia 23 kwietni·a. 
należy jednoc-ześnie wjeczorem rozłożyć 
trutki we ws-zystlkich domach mieBz'kal~ 
nych, zabudowania,ch g'os'podatczych, we 
wszelkich składach, -Pl wnka-ch, podda.
szach, śpichrz·ach, na wolnych niezabudo-t 
wanych placach, w o,!&oda,ch, wo/góle we 
wszystkiCh miejscach, gdzie I!).O'gą przeby
\\oać szczury. Trutki nabywać IDO'żna od 
18 do 23 kwietnia rb. w dM'orach sanitar
nych, który-eh adresy sa, nastAlrpujące: 

Wykradali oni szpagat w dużych wynoszą ponad 10 tys. złotych. 

GocbioJ przyjęć dla iIltel'eHllłchr 
od 10·-12 Przed ł'Morzeniem Izb Pracy 

NOCNE DV:tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyż'UJruj.ą apteki: Kona 

li Ski, Plac Kościelny 8, (żydOWSka), Cha
II-emzy, ?oIDorska 12. Wagnera i S-ki, Pio
t!"kO'wska 56, Zajączkiewicza l S-kL ŻerQm
skie,go 37, GórczyckiegO', Przeiaz.d 59, Ep
sztajna, Piotrkowska 226 (żydowB'ka), Szy
mańBkiego, Przędza.lniana 75. 

Strat ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 

Pogotowie Ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotltwie P. C. K. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY LóDZKIE 
Teatr Miejski - godz. 4: "ZoInierz i bo

hater", godz. 8,30 - "Był sobie więzień", 
Teatr Popularay - "Hurra jeat chl'op

'czyk", 

KINA LóDZKIE 
Adria - "Sing - Sing". . 
Bajka - "Za krzywdę brata" i "Mary 

Dow". 
Co~o - "Da'Wid Copperfield", ,_Indyj-

scy pIechurzy". 
C~~i.t0l - "Kapryśna Marjetta". 
OSwlatowy - "Bengali", 
Pałace - "Mazurka", 
P~edwiośuie - "Manewry miłciśneM , 
Rlalto - "GoLgota". 
Stylowy - "Wszyscy ludzie Sl\ wroga-

mi". 
Miraż - "Zbrodnie i kara". 
Ikar - .,P:ie,śIJj s'bo'ńca" i "NJl.na ". 
Zachęta - "Epizod". 

Ł ó d Ź, 3. 4. - l(V\.estja utworzenia 
Izb Pracy szczególnie interesuje ro
botniczą Łódź, gdyż dla świata poracy 
powohinie tego rodzaju samorządu ma 
bardzo poważne znaczenie. 

Na ten temat toczyły w OTganiza
cjach zawodowych, a to z racji opra
cowania tez, które mają służyć za pod
stawę do rozpOTządzenia o Izbach Pra
cy. 

Zasadnicze cele i zadania Izby Pra
~y dają. się streścić w tern, że mają 
one być reprezentacją intere'sów świa
ta pracowniczego robotniczego) w ca
łakształcie konstrukcji samorządu go
:!podarczego. Działalność Izby Pracy 
ma objąć pracowników prywatnych, 
zarówno umysłowych jak i fizycznych, 
pracowników samorządowych, pań
stwowych, instytucyj prawno-publicz
nych, chałupników i t. d. Dla Łodzi i 
okręgu warszawskiego przewidywane 
jest utwOTzenie jednej Izby Pracy z 
nazwą Izba Pracy warszawsko-łódzka. 

Już ten warunek, zasadniczo został 
potraktowany nieprzychylnie przez 
wszystkie bez wyjątku OTganizacje za
wodowe łódzkie, które wychOdzą z za
łożenia, że Łódź, jako największe slm
pisko pracownicze i robotnicze. posia
dać winna własną okręgową Izbę Pra
cy. Na cele i zadania. jakie projekt 
przewiduje dla Izby Pracy, zapatry
wania poszczególnych organizacyj za
wodowych są. różne. 

I tak np. związki pozostające pod 

KOMUNIKATY 
Przetarg. Izba Przem. _ Handlowa po-I przewi~zian:: j~st 9-c.io godzi~m, przerw~, 

daje do wiadomości, te dyrekcja okręgo- w czasl~ ~tore.1 ~ódz pozba.wl~!l będZIe 
wa Kolei Pal1stwowych w Poznaniu ogłO- do~odnel I szybloe.1 komuJllkacJI motoro
sila .przetarg nieograniczony na dostawę' ~'Ve.1 z Warszawą .. Dlatego też pożą~ane 
drelichu szarego, brQlIlzowego, płót.na ta'{Ji~ Jest 'ń-"PrOWadzellle ~kolo godz. 10 pOCHl,gU 
cerskiego I ; II gatunku n' b motorowego z ŁodZI, który kursov,'al JUŻ • , opo owego, re- _ k . l t· 193~ . t ł l' 
zentowego na dachy, czarnego na fałdzi a- w o reSIe e lll~ <J r: I ZOB a zup e me 
ki lnianefYo bl'ałefYo ,; cze . n h skasowany. - ° Ile chodZI (\ dodatkowy po-

l " ,, -. r'ń- o ego na c 0-' t W ~ d Ł d . rągwie. Otwarcie przetargu odbędzie si Ciąg. mo orowy z . ar<:izawy o ~ Zl, to 
w dniu 10 kWl'etnl'a r b S ół ł ę nalezałoby ~ zdamem Iz'by - pocIąg ten . . z-czl?g Y og 0- h lĆ k ł d' 2330 (d' d szane są w "Monitorze Polskim" nr 46 uruc om. o o o go ~lllY , . o Jaz z 
z dnia 25 lutego rb' Warszawy), gdyż o tej porze merna do-

. . godnego polą.czenia z Łodzią. Ostatni bez-

'NOTUJEMY ,pośredni pociąg - do Łodzi - według nowe
go rozkładu jazdy - będzie odchodził Z 

Przeniesienie lokalu. Znana na tere- Warszawy o godz. 21,08. OBoby, które zmu
nie naszego miasta Jpracownia obuwia J. szone Bą pozostać w \Varszawie dłużej, _ a 
Ja~mbiec p~zen!osła swe magazyny z m. in. osoby udające się do teatrów - na
dmem 4 kWletrua r. b., na ulicę Piotr- _ rażone są więc na dlugotrwałą .podróż do 
kowską 1:81 z dotychczasowego lo,kalu ,przz Łodzi z przesiadaniem w Koluszkach. Za 
u~. 11. LIstopada 26. Firma posiada na wprowadzeniem dodatkowych pocią.gów 
sk~adzle znane ze swej dobroci obuwie mę- motorowych na trasie Łódź - Warszawa 
skle, da:m.skie i dziecięce. PQza działem przemawia również fakt, że obecnie kur
~otowego {jbuwia firma Jakubiec przyjmu- 6ujące pocią.g! ~otorowe są wypel~io~e do 
.1 e. do rep~r~cji wszelk~ego rodzaju obuwie. oBtatm ego mI e.1B.ca, a na w~t pOCJ8,gl od
NiewątplIWIe czytelmcy nasi poprą ta, ~hodzące z ŁodZI ~ o ".godz. ~,~O oraz z Wa~
czys~o polską 'Placówkę chrześcijańską, <:izawy o .godz. 10,10 w WIelu ra~ach me 
cZynIąc zakupy obuwia w magazynie J, m?gą ~abrać w~zYStkl.ch. 'Pa~ate.row. Na
J aku'bca, Łódź, ul. Piotrkowska 181. Sta- Ilezy WięC p~zypuszczac: :Ile. rowmeż. cz~,' ar
rej i zasłużonej placówce w nowym loka- - ta para J~OClągów będz!e ~leszyła Się dużą 
lu redakcja "Orędownika" życzy Szczęść - frek weneJa..l przycz~m ~~fl ~o znacznego 
Bo·że". - " uS'prawlllema komumkac.Jl mlędzy dwoma 

naj większemi ośrodkami kraju. 
Wyjaśnienie zarządu miejSkiego. W 

związku z notatką -p. t. "Zaotruli się mię- Z :tYCIA ORGANIZACYJ 
sem z taniej ' jatki". zam1eszC'Z'Oną w Nr. 65 
"Orędo'W'Ilika" z dnia 18 marca 19~ ro'ku Z łódzkiego Tow. Opieki nad Zwierzę
zarząd m1ejsas.i w Ło·dzi prOsi D zamieszcze- tami. Łódzkie Tow. Opieki nad Zwierzę
nie p()nirższego wyjaśnienia: ".Zgodnie z tami podaje do wiadomości czło·nków oj 
§ ID ro'Z-pol"ządzeni~ Mi'nistra RO'lnictw-a z Bympatyków, że w sobotę, dnia 4. b. m .. o 
dnia 27. 1. 1929 roiku o badaniu zwierzat godz. 17,30 w sali Szkoły Przemysłowo Go
rzeźnych i mięsa (Dz. Ust. Nr. 32, pO'Z. 30'5) spodarczej przy ul. Wodnej 40, odbędzie się 
przy Rzeźni Miejs1,iej 'w ŁadJzi zorganizo- odczyt lP· t. "I{ulturalne znaczenie ochro
wana zosta'la tania iarka dla sprzedaży ny zwierząt", który wygłosi znana dzia
mięsa mniej warto,ściQlwego, ni cS'zk() dl i- laczka z Warszawy p. Maszewska- Knappe. 
wegO' dla zdrowia ludzkiego. Według' da- Akademickie Koła Lodzian zawiada
nych, posiadany·ch prze'z zarząd miejski, miają, że reprezentacyjna, wielkanocna 
nie stwierdzono zatrucia uSaturskich za- .,Czarna kawa" odbędzie się w dniu 18 
mies,zlkałych przy ul. Ką,tnej Nr. 54, ~ię- kwietnia. Zebrania informacyjne odbywa
sem, po·chodzącem z ta/niej jatki, nato- ją się w llokalu A. K. L, ul. Piotrkowska 
miast tl'ychimo'za, stwiel"dzona u Jaskrow- 108 codziennie od godz. 11 rano. 
skich, zamie.sz:J\:alych przy ul. Kątnej Nr. Z POlskiego Studium Teatraluego w 
5'6, nie mOog'Ja być pl'zenies'io,na z mięsa, Łodzi. W PolBkiem Studjum Teatralnem 
zakurpi()ne'go w taniej jatce, gdyż w okresie w Łodzi od 'bywają się wyklady, sekreta
zachorowania mięsa ze sztuk pora,żonych rj8!t pt'zYimuje zapisy do zespołu. Zg-l.o
try-chinami w sklepie taniei Jatki nie było. szenia przyjmuje w sekretarjacie P. Ma-

W sprawie nowego rozkładu pOCiągów. rJa Żmi,g-rodzika - ul. Wókzańska 75, m. 
Izba Przem. - Handlowa w Łodzi zwróciła 11 (front II piętro) codziennie w go·dz. od 
się do Ministerstwa z prośba, o wprowa- 5 dO' 7 p. p. 
dzenie na linji Warszawa - Łódź jeszcze Stow. ChrześcijańSkich Kupców Podró
jednej pary ,pociągów motorowych. Wnio- żujących i Przedstawicieli Haudlowych w 
sek powyższy Izba uzasadniła tem. że no- Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 1,83 - komu
wy rozkład uBtala na wymien,ionej trasie p.ikuje, że w dniu 4. b. m., o godz. 20 od
tyl1ko 3 pary pociągów motorowych, przy- będzie się miesięczne zebranie informa
czem. mil}dz~ 1P(}?i8,~iem odchodzl'l;cym 7; cyjne .. Cz.łonkowie i sympatycy ~roszeni 
ŁodzI rano l pOC13,glem po 'polud~_0'Y!_~ _ ~ą _~ ~l::~~ prz;ybyci~. 

wpływami stronnictw opozycyjnych 
(np. socjalistyczne) ustosunkowały się 
nieprzychylnie do projektu, związki 
"sanacyjne" bardzo prZYChylnie, 
wprost z entuzjazmem przyjmują. pro
jekt ,liczą>c na zwiększenie- swych 
wpływów i liczniejszy udział w repre
zentacji ogólnej Izby Pracy. Związki 
"sanacyjne" wyrażają przekonanie, że 
o ile uda się oprzeć strukturę organi
zacyjną Izby Pracy na istniejących 
związkach, to Izba nie będzie stanowi. 
ła konkurencji dla tych związków, a 
wręcz przeciwnie zwężoną i jednolitą 
dotYChczas działalność związków, skie
ruje na płaszczyznę inte<resu publiczne
go. Związki "sanacyjne" wskazują, że 
tak samo istnieją. Izby Przemysłowo
Handlowe, co jednak nie stwarza dwu, . 
torowości woba<: działania wolnych 
stowarzyszeń branżowych, pozwala za 
to interesy branżowe kierować na 
szersze tereny ogólne. 

I Dozór Sanitarny ul. Dwo'rska Nr. 10, 
II. Dozór Sanitarny uI. Przejaz,d Nr. 86, III 
Do·zór Sanit8!rny '\lI. Żeromslkie,go Nr. t, 
IV Dozór -Sanitarny ul. Korpernika Nr. 19, 
V Dozór Sanitarny ul. Sosnowa Nr. Be. 

Powodzenie ,przeprowadzonei przez Za .. 
rzą,d Mi ejski w Łodzi alkcji tę'Pienia sz.czu
rów zaletJne Jest w wielIkim storpniu od 
wep-ółdział'ania wszystkich mies,;kańców 
naszegO' mias'ta. 

Niemniej jednak stwierdzić ti'zeba, że 
szerokie warstwy robotnicze odnoszą 
się do projektu Izby Pracy wręcz nie
przychylnie, dopatrując się w tym pro
jekcie, chęci stworzenia nowych posad 
dla różnych protegowanych, ,których 
utrzymywać się będzie następnie ko
sztem nowych obciążeń zarobków ro
botniCZYCh na -rzecz Izby Pracy. 

Zdaje się . że to proste rozmowanie 
nie jest nieuzasadnione, Co zresztą 
potwierdza akcja związków "sanacyj
nych". 

Ł!!!!!S 

dFIARY KRYZYSU 
W nierwszej lepszej bramie ... Na klatce 

schocllOVvej domu przy ul. Głównej Nr. 63, 
an II .pięJrze, nieznana kolbie-ta .porzuciła 
dziecko p'lci mf;skiej, liczące olkoł'o pięciu 
tygodni. 

l!. RYNKU PRACY 
Zebranie pracowników szewckich odibę

dzie się w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 10 
przed pot w lokalu Zjedn. Prac. nzeroieśl
nic-zych prH uJ. Prze.dzalnianej 1. 

Kotoniarze wciąż jeszcze strajknją. W 
związku z wiadomo.ścią o lik'Widacji straj
ku pończoszników, tj. pracujących na tak 
zwanych "okrą.głych" maszynach, należy 
na dmienić, że zlilk widowany został jedy
nie strajk w przemyśle pończoszniczym, a 

KRONIKA POLICYJNA 
Bandvcki napad. W Wo,linie pod Ło

dzią, handlarza trzody Marcina Kulobakę, 
powracającego z jarmarku, napadło dwóch 
zamas1w~anvch i uz:brojonych w re,wol
wery osob'ników, którzy za!żądali wyda
nia pieniędzy. Gdy Kulbaka stawił opór, 
bandyci powalili ł!;0 kilku uderzeniami 
koliby re,lil'olweruna ziemię i zabrawszy 
mu 340 zt gotówki. zbie,gli. KUI~baJkę, któ
ry doznał pęknięcia szczę'ki, przewie,ziono 
0'0 s'zpi'tala w stanie os'łabionvm. Docho
dzenie po·zostało narazie bez wyniiku. 

KRONIKA SĄDOWA 
Malowana kiełbasa. Przed s8.idem okr. 

stanął właściciel sklep·u masal'lSkiego An
toni Sz'lmdlarelk, oskar.żony o fals'zowanie 
'\vędlin przez... przema.].owj!nie farbą nie
świeżej kielvasy, wskutek czego nastą.'{Jilo 
'zatrucie rodzi'llY Józefa K8picy. Eksperty
za stwierdziła w kiełlbasie o,becnolŚć try
chin. Sąd skazał Szlkudlarczyka na pól'to
ra roku więzienia, 3000 zł grzywny, o'raz 
odelbranie lwncesji na 2 lata. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Sezonowa spekulacja. W związku z 

rozpoczęciem sezonu budowlane/w na ryn
ku materjałów budowlanych daje się za u
watyć Bpekulacja i zwy~ka cen na mate
rjały budowlane. Żelazo i artykuły że
lazne oraz metal'o\ve, ze względu na zarzą
dzenia antykartelowe na ogół spadły w ce
nie o 10% w jJ'Orównaniu z rokiem ubie
gtym. Również ,cena cementu utrzymana 
została na poziomie zeszłorocznym 3,50 zł 
za worek 100 kg. Natomiast wzrosła cena 
cegły o 20%, przyczem ceramicy żądają w 
cegielniach bliżej położonych do 65 zł za 
tysiąc, w ,położonych dalej 60 zł za tysiąc. 
Wz!osly równlet ceny drzewa budulcowe
g.o l to zarówno belek. Jak i desek oraz tar· 
ClCY· Przeciętna zwyżka wyraża się na 
drzewo ~ 10-15%. _SpekUlacja, zaintere~ 

Na srebrnym ekranie 

"Golgota" 
Kino "Rialło" 

Reżyser "Golgoty" zrozumiał rzecz w 
danym wypadku naj ważniejsza, (czego nie 
umiał wyczuć Żyd Cecil B. de Mill), te 
najlepszy nawet artYBta, odtwarzając ·po
stać Zbawiciela, nigdy nie zdoła oddać 
J ~j tB;k~ jak to Bobie wyobrażamy. Najge-_ 
nJalllle.1Bzy nawet człowiek nie jest w sta.. 
nie promieniować boskości!\,. Zatem rea
lizuja,c film główny nacisk nali8ży położyć 
przeclewszystldem na tłum i dopiero przez 
Jego reagowanie na czyny Boskiego Nau
czyciela, zdola się oddać cała, atmosferę 
akcji pasyjnej. 

Tak też zrobiono. 
PierWsza scena z Chrystusem nafYrana. 

je~t tak, że widzimy tyLko masy lud~, wi, 
tającego ChrystuBa w czasie wjaz.du do Je, 
rozoHmy. I już samo zachowanie sil) ro,z
entuzjazmowanych mieszkańców miasta. 
daje nam odczuć, co się dzieje. To samo 
jest i w scenie z wypędzaniem kupcząCYCh 
ze świątyni - teraz tet postać Zbawiciela. 
ukazu.je Bię nam jeno chwilami w łamią ... 
sym SIl) blasku i ,półcieniach. Ta techni
ka pozostała do końca. Kiedy nie można 
uniknąć pokazania postaci Zbawic-iela, jak 
na przykład w ogrójcu, tam ogliądamy Ja, 
zda!eka, a skupione światło uwypukla tę 
częsć sceny. Kiedyindziej widZimy tylko 
sylwetkę lub fragment postaci... Ten 
spoBób r~a1izac.ii widowiska paByjnegO wi
dzom daje .prawdziwie podniosłe wraż~ 
nie.. Ocz~wiście w tych warunkach cały 
naCIsk rez~sera winien był skiel"ować się 
na otocze~le: na tłumy i IPostacie epizo., 
dyc~ne, ktorym przypada w udziale wydo.
bYCIe swą grą odpowiedniego nastroju. I 
to calkowiecie po.wiodło się. Z postaci epi
zodycznYCh na pIerwszy plan wysunął się -
Harry Baur, odtwórca roli Heroda - w tej 
sc~nie do?i~ro widz odczuwa całą głę'bie, 
d~lelącą smlertellIlików od Boga - Czlo~ 
wIeka... . 

Wrażenie jest tern potężniejsze, że do-_ 
skonał.e dekoracje, stroje i umiejętne ope
rowallle efektami świetlnemi. Jeżeli zaś 
chodzi o dowód wysokiej klasy reżysera 
to ~rzeba zwróc~ć uwagę ChOCiażby n~ 
umle]ętne wydZIelenie Rzymian z 'masy 
tubylców - jakże bowiem łatwo bvło 
zmię~zać prześladowców w jedno tło. Sa
mo SIę to narzuca przez przeciwstawienie 
Zba:viciela ludzkim m8SOlI1l. Tymczasem 
rea)lZatorzy zdolaN zaakcentować odręb
'llOSĆ masy wyznawców, tłum prześladow
ców zaś podz.ielić na dwa zgoła różne ele
me~ty - rOZJuszony'ch Żydów i chłOdnych 
obOJętnych przedstawicieli dalekiefYo pCH 
tężnego Imperjum... ", . 

Bez przesady można stwierdzić że Gol~ 
go~a:' nie .poBiada ź!ldnego słabego p~nk
tu, Jedyn~ uwaga, Jaka się nam nasuwa, 
t~ cokolWIek zatarta w interpretacji krea
.c~a Je~uBll:, lecz na to aby ja, oddać zupeł~ 
me wler~te! trze~a być conajmniej świę
tym, a CI r:.le stOją w oczekiwaniu na za
ang,ażowallle do wytwórni filmowej I '" I 
tak odtwórca dał z siebie więcej, niż mot
naby sil) spodziewać po naizdDliI1iejszym 
a~torze - s~anowczo "Golgota" jest nie tu
zl~kowym ~Ilmem o treści o treści reHgij
neJ, lecz dZlełem natchnienia. 

~ie dziwimy aię. te w tych warunkach 
Ak~.Ia. Kat?licka objęła .protektorat nad 
,Wyswletlaruem "Golgoty;" m-t 



z Wytwó;?~!~! mistrza ~yre~[ja Kolei (Iektr~[lnej tÓ~lkiei ~~. Akt 
szklarskiego Oskara Kahle.... . d . ... ó k' . ó 2 od '"~t wŁodzi Wólc ań.b 109 zaWIs, amia nmle]BZem pan W a c]onar]usz w, e ..,.".... 

poleca: wełuy, jedwabie, białe płótua, luiaue płótua, firauki, pończochy, 

r~kawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w ua.fuowsze modae mater.laly. 

t:l. 210-08: to pr:wdziwe za. 16 kwietnia 1936 r. wydawane będą Ipanom akcjOlD.arjusZ<>IID. 
dowolenie i radość w domu ze bHety bezpłatne na przeiazd tramwajami na nowy okres 
wzg!ędu na fachow~ wyko- od 1 maja 1936 r. do 30 kwietnia 1937 r. Wydawanie bil..,.. 
name. Ceny sprzedazy deta- '" 

... OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA.~ licznej znacznie zniżone. tów odbywać fnę będzie w bIUrze zarządu przy ul. Tram .. 

~~""~_;~~~;;~~ł';~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!'~~~~~~~~O~7~6g~4~~~~~ wajowej nr. 6 w godzinach od 8 do 12,30 (w soboty od 8 do 12-tej) za okazaniem oryginalnych akcyj lub kwitów depo-
••••••••••••••••••••• zytowych, tprzyczem na kaMe 50 akcyj wydany będzie 1 bi .. 
4 Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna i Fabryka Czekolady i Cukrów E, Wagner, Łódź, Mazurska Z8 let. Bilety wydane na okres bieża,cy, a znajdujące się w !Xl .. 
4 G E RE STEL zawiadamia Szan. Klientelę, iż siadani~ panów akcjonarjuszów po dniu 30 kwietnia r. b. 

4 •• t I kl ' f b będą Dleważne. 
; Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 " O worzy a s ep a ryczny ------------------
~ t l f ~ I MI~f[Klf~~ cukierki zdobyły niską ceną i nie-4 e e ou 121-67 <:ł przy ulicy Rzgowskiej 35 a zrównaną jakością powszechny rynek 
jj Poleca: Nowośc.i na garnitury i. płasze.ze dla pallów.~ i poleca znane ze swej dobroci wyroby czekoladowe jako to: zbytu. Fabryka Cukrów Sto Marecld 
'III Mater,al.lJ na palta l kostIumy damskie. zające. baranki 1 jajka itp, ng 8509 Poznań, ulica św. Wojciecha 28 • 
• WWWWW.W ••• W_ ••••••• e M~ 

Nagłówkowe s~owo (tłusto) 15 groszy, ketde I 
dalsze słowo 10 groszy, 6 licz.}) o:: jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty na.przykła{i: z 1'892'. n t ~ d 1 'l'9O 
1 t. d. -= 1 &łowo. 

l, w, t, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
Az&nie nie moie przekraczać 100 słów. wtem 

5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: t.lamowy m1llmetr 30 groszy, 
Drobne ogłoszenIa w dni p()W6"Ledn.te przyjmu1e 
ei, do god%.. 10,ao. w soboty 1 4ni prsedh1..,. 

teczne przyjmuje 8i~ do gods. 10,1~ 

--l. DO~".PARCELE •• 18. DZlfiR2AWY_" Skład Piekarnię 
.. ~ .. .. .. kolonj.alny ~ repo;.;ytorium ~ przepisową w dużei wsi kościel-

Gd " T' l mieście pvwi a tov. em korzystrue nei odstąpię. Zgłoszenia Agen· 
ynla. anie parce e Dzierżawa do wydzierżawienia. Oferty O.rę- tura Orędc:",nika. Gostyń. 

budowlane. podmiejskie, zatwier· 80 downik Pvznań .,d 21182; n 8906 
dwne przez Komisariat Rządu. pszennej. zabudowania, 1nwe'l1- ;:;..:.~=.:.....::...:.::.::..:.::.....:.:.....:.::...:::..:-.---
~oleca Towarzystwo Terenowe. tarze, zapasy, z861ewy. s'Pies:mie Wydzierżawię 48 buraczanej 

umja·ZagÓrze, przy dworcu. wydzierżawi ,,>' łaścioieJ. KaraIm'. ręstaurację z pełnym. y.'yszyn· przy Gniezn;e. zauudo<wania in-
zd 27 487 Poznań Marszałka Focha 2" klem. obrót 20.00Q. obJęCie 3000 wentarze. pierw<swrzędne obięcie 

Kaml'enl'Ce . ,) w rynku. prowmcJa. Oferty Orę· 3500 zlotych. KRrlLlull. Poznań4 

iiiii~~~Z~d~20~16~6ii~~~~~d~0;\V~n;i;k;,==p~0:z~n=a::zd~3!0!3~02~~IIII~~~f~a~l.s~z~'IF~OC~h~a!2~5~'!!~~'~II30111116( domy . wille mająt.kl . gospoda"· 
stw.a. ta rtakl. w iatraki, parcele 
~anJo poleea Bloch. Poznań. Ale· 
Je Marci!lkowskiego 15. 

zd 21l 237 

Dom 
nowobGdo?;an;v pęć lokatorów. 
0ffr6rJ trslącPI~set metrów, wp/. 
1 000. zlotych Bloch. Poznań. A l. 
1\[a rcmkow kieg-o 1.3. 2!d 29 84;) 

Dom 

(z Warszawy); 12.03 Przegląd 110.30 Kolonia. ..MuzY'ka w nie
teatralny ()IIIIówi Miec.zysla w Li· d-ziele rano". Monachium, M,uzy-

. siewicz. sekl'etnrz Teatrów ·ka ludowa. Berlin. MUJZy'ka n~e· 
.. OGÓLNOPOLSKIE 

Niedziela. I) kwietnia. Uiejskich we Lwowie: 14.20 dzielna. 
9.00 audycja po,raThna: 9.45 .. Sto Muzyka lekJka na plytach: 15.00 11.30 Lipsk. Kantata J. S. Ba· Z· ęI 

lat IPracy .. Co<lIe<ld·um Marianum" Pn?;e.~la d nn1kó'lV produ<któw roi· cha. 11.45 "·iede(l. Ko<ncert sym· agm Y 
IV PehlJinie" - repo<rtaż Józefa Tlych (z Wal'6zawy): 15.15 Ga· fonLczny. weksle in blanko suma 300,- zl 
'V,sorkip!!,o (,z Pe-lpJina przez To· ~edY o Kon"tvtucji (z '''ansza· 12.00 Berlin. .).Iu.zyka w 00' wystawienie Juljj Kłossowskiei, 

Deputatnit. 
z 3 zaci~nikami potrzebny od 
zaraz. .Ifurcheim. Wiktorowo. 
pow. Mi41dzycbód. n 8910/11 

VVspółpraco1VDdczłd 6 pokoi. obor,,-. stodoła murowa· 
nil, piPrlyszei kla.y. półtorei mor· 
gl 1.600.- Roz\\ adowsk.i Prze
cła'W. poczta Pamilltkowo 1. 

rul1l: 10.00 tr. f1abo<źeń-<twa z Ka· \l'y); 15.25 :Muzyka I",kka na lurlnie", Radio Paris. Tran6Jll. z żyro Marii Paszkowskiej. -
terlry w Pe[.plinie. Msze św. ce. nlytach: 16.15 Koncert rAkI.: cPrkwi. ),f-za CzajkO'wekielro. Weksle te unieważnia Julja możliwie marllzantJkJ z gotówkIl 
ll'hruje k .... 'Pralat dr. R6ż,ó"k;. 16.30 Potoourri z utworów Z:"b· 12.20 M. Ostrawa. Koncert radio' Kłossowska. ng 8 869 ZOOO poszukujt> do powi~kszeni a 
,"fl:C\\'~ chór kleryków pod rlvr. rera - pbty: 22.45 i 23.05 )1e· orkier.;Łry. 12.30 Budapeszt. Kon- K interesu. Zgl zenia Or41downik. 
kt';. J:lna W,iśnicwtikielro: 12.15 lodje wio,cJlf1e - olyty. c~rt orko o<perowe j. 12.55 Wiedeii. 26 SZUKA POSADY. Poznań ~ 30128 
I'Manek muzyczny (z l,oil~:l. ,. .. Konc!'"t "o,zrywko wy , --------------
WYk.: Łódz.ka Orko Filh. I ,ol NIedziela. 5 kwwtDla. 13.00 l\łonacldum. Koneert ()T' S lifi 

zd 3Q 126 

dH. Adolfa Haulze oraz Stani-sla. Katowice - 9.15 Mu<zyka lek· kie-tro\\,y. Oslo .. Muzyka kame· Olrloszenia do 30 s~6w dla llOSZU' Z erz 
Place wa Pawui.kow"ka (forU. W orze· k.il (p !:I' t y); .1~.OO KonceTlt muz:;' raina .. 13.15 Parls P. T. T. Mu· kuj.acych D()!!a.dy w tei rubryce c1-obry fachowie(! do niklowni, JlO1 

rio sprzedania R11Ib Pabianicka. rwie okolo ,,"odz. 13 fra,,"ment k1 f r.an,cueil"eJ (ph·ty).: 10.30 Tr. z,ka .lazzl)w3. I>bhczamv PO iednei tneciei cen:e trzebny. Ofp.rty Orędownik. POo! 
Ksa~ pro" ska; ·W :ej<ka. Wwdo. f;lucholyi 'kowy z ihamatn K~.zy· n3Jbozer;'~t~v.a z ;Kościoła N. M. 14.35 LIOSk. M.uHka llopular· drobnych. znań zd 30 037 
mośc JJÓrlź, Z!?II',,«ka 26. Szulc _ Rzto,fa Madowe'a lP . t ... 1'ra!!'lcz- P. z 1\ I e<1,,, I rh Piekar: 12.03 .. Co na. 14.411 Monaclunm. ..Muzy,ka --------------
oraz Rurla-Pnbianicka Stasu ... ·. ne dzieje Do,ktora Fausta". w eh'ehać na Sla~kl1": 14.20 Fralr' d.Ja bi:dpg-o". Pomocnik ski, Ohlprlna 7 • ng 8:)10 orze,kładzie Jana Ka<'ilro",·icza. w .n~~nt z opery .:l'osca" - Pll~C! ' 15.00 Sztlltltart. ;r:(oncpct chó- Mistrz młynarski 

• , on.raco'waniu. Zygmunta Falkow·.ru e.g-~ _w ~;:<;k. ROlI6tów. chorn ru. 15.10 l\fonacllJl~!p. UlI'.:ory monter kawaler średniego wieku obuwnic7.Y na buty an.l1ielskie 
T.ranSmlS]ę sk,lego} \"I,l na: 14.00 "Po)Il,!,~ I onldPtSt~y, l.calru . "L~ Scn,.la fort. ~Iozal'la. 15.~ ,\ ledeń. Koo· wszec:hstronnie doświadczony na. (,raz uczel'! na stale potrzebny. 

z łożyskami malQ uzywanll s'pne. staf1ęła - fra!Z'ment z powles~1 w . M~dJolaonre (plyty). lo.OO cert kadnera.l.f!Y. la.50 Budapeszt. rZl)dZla własne poszukuje j)osady '''olniak. Oborniki, Czarnkowska 
dam. Ofertr Ored<lwnik Pozmań Gu,stawa Mo<rc il1ka 'O. t ... Ludz!e '. Nled.2'lleJą pahp.owa. w zwr,cz;l' Muzyka cy!!'an",kR. łuub montażu młvna - Oferty 6. zd 30 270 

zd 2913!' ~a dobrzy", - recytuje Stefan .lach. wlenzpn\8ch l" podanIach 16.00 Pra.s;a. Recila,l kla~~'\'- Kurier Pozn. zdi21l922/3 
()zai k(m..,. 1;1: 14.20 -prolrram:v lo· ludowych. na "llL,kn - p(l~a: ll.!>'WY. )~oloyJa ... PrzYle.mnoscl z 

Belki kaJ.ne; 15.45 .. _ ~o Niny 1!'01'pocla r· d3n".~: 1~.10 ~ta r,!lrJg WI1P .01l';nI h.~!o nJI ." LlllFk ... Od setne.l1O w Dla Dam 
kantó k ! t 16 kIcze": "PaHa Zleolona przez ca Iy 0('1&1; ,e (Tl,~t;l. 1a.2~ .. z\\ 31r~a' tY"laczne . 16.30 Pral!a. Mu'Zyka stalą Ofl d al d . 
. kW e. ę. y, sza w. El..po eca: rok" _ pO!!'3rlanka _ wYl!I. i'ni. nIe sz,ko~n:k"w ",. polu na WIO- lekka. mego syna szukam nauki w 1> a ~ z c -o ~ennem Ił-
J..ąabl.ork~ystmeSl\tflyny It IT

f
:artak

6
'1 Jan Ramacki: 16.00-16.15· .. ChwiI- &ne - no.g-3,lanka: 15.35 Janusz 17.00 Rzym. Koncert symfo' branży żelaznej. Oferty Kurier trzymaniem w charakterze kelne-D" en o p ('">(1W e e on'V P I k . k" . 1- 90 n p.. Poznański zrJg 30 091/2 ra. Kaucja WO-300 _każe Orl)o . d ?~';.;;819· • -ka pytali" - pf''!'arlanka d,la nzie· O'P a'W&'1 - 'O'o;:;en I I sere,nR' nIczny. ".J urno. leŚni wieI· ::.:.::::..;.::..:.:=:.....:::.:..::;~:....:::..::.:::..::~ ____ downik. Poznań zd 3Q 230 

z g ~U .lv ci stanszych: 1615 pro!!'r3mY lo' rlv (płyty): 16.15 Konc:ert re: 'ksf1ocne. 17.50 Pral!a. Koncert-
Tanl'O blne; 16.50 OO<l!adanka a~tunllla: ~lam91~',~; lfj.3~ ... Rer~ 1 bO.lkl rarlioorkio:try, .. Chłopiec 

17 (){) tranl'misia z salI hote-Iu sla"kle. 22.40 I 23.00 Muz\'ka 18.00 l\..oemlt!lw. .l\ff'lodJa 1 ląt 16. poszuk.uie. nauki w droge· Poszukuj, 
sprzeda właścicipl 68 pszennej ... :Bristol" Wy,k.: Mała ~rk. P. R. <alonowa (ol .... tyl. ryUn';, 18.10 Wiedeń. ·:.BuilaTle<'zt Tli. Oferty h.uner Poznański 
inwentarzem 6500. 7000 Bank I"·. J' B ci . ,\ 'e,leń" koncert rozry zdg 30 09ll/4 wspólnika mnłą gotówka d.o rl'-
Rolny. Pryna~a. "hroml·ac. po. ()ra,z SO< ·I"CI. anI>na ro 1W\' Nied1Jell 5 kwietnia - '·S I-' 1'1'- u stauracji w POZllani·u. nierwszeń· 

11 , _ ,- czówna. '''anda \VerroińEka. duet "' ... . kowy. ~.3(I Jenm~rad. Koncert r~~""~----_. t . ... 
czta Książ, (Jarocin). zd 29560 "'obln:v Janiny Go<lewo:k,ie i i An. Kraków. - 9.la PlesJll n'cer' symfoniczny. Frankfurt. MuzYka:' li s wo repmigranci lub f prowinc,}i 

rJrzeja B0s!'Uc.ki"lto. Aleksander stwa 110lsklel10 (plyty): !l,.40 qd· taneczna . 27,WOLNE MIEJSCA Oferty Oręd~dnJt22~ozna.fl 
Sprzedam Romeo;. Ta.deu,sz Łuczaj. Józef <?zytame pro!!'ran.1u na .dzlel'i b le· 19.00 Bcrlin. Mały koncert. ------....:.,;,.,.;;..;,..;.-----

Chłopak w całości lub czpści(;w(' 2 morgi OrwLd i Tadeusz o.I>sza. W ;orze' zacy .. ~!l naboe;eI1>stwle: Muzv· Sztutrrart. . Mu,nka le-kka i ta' 
ziemi z zabudowaniem w c10brrm rwie około 17.45 lTIu,zyka ~oly t y): ka rel'Lll.'I1Jla (plyty): .12.03 Prze· f1~czna. LIPsk. '''iazaJlika pie~!1i 
stanie. oraz 3 morgi zi~ll!i.w t~Ol 19.15 au.dycia .[1luzyki pa.~yjn~j z ll.'lild toatl'a.lny:" .. Jublleu-"z I~u,l. Schumanna. 19.05 An/l)ja (Na t. 
plac pOG. bud~wę. w mlescle pr,y ko'c:ola e-wall:;:elicko.au!!'sburskip. wlka Solskl€>!!o WY!!'1. rlr. T~TY' Prol!.r .). Muzyka ka.ll1eralna. 19.10 
ruchli"",fJ ulIc~ .. Cena porlhll! u- 110 w \Var'5zawie' 19.45 .. CO CZY' "tyna. Grz\:bowoSka: 1.4.20 Kl>n' Brahslawa. MuZYk'l jazz()wa. 
gody. _Z~I{>sZf'ma G06tyń (\Yl"p) tać?": 20.00 koncert sl1[ls-lów. Wy- pert zyczen z płyt: la.OO PO!!,~· 19.40 M. Ostrawa. :Muz>,ka lek· 

Fryzjer 
damsko-.męski. żelazkowa, wodna. 
dobra, sda z ka "ta rzemieślniczą. 
podanie warunków Zgłoszen.ia 
Orędownik. Gdynia. ng 8873 

prowincji siLny do koni z utrz,.
maniem. obeznanv Poznaniu. -
kaudi 100.- zł Oferty Oredow· 
nik. Poznań zd 219 992 

PoznanE'ka 28 z;d 301"1 'kona "'·Cy: 'Wanda Ro!'>SIp.r·Sto· da.nka:" .. W trOISte o z,]ro:"le ka. 
kow,::ka (śpiew) . .Tan Rakow.,l;i dZiecka Wy,,"!. rlr . .rarleu -,z G;za. 20.00 Hambur~. '{<meert mu-

56 mórg C,io>la d'a.IlIOre) (z Poznania): 20.50 ao!l\'st. U .. .:r..,: 15.1:> .. Gawerl, .0 'ZI:ki. pOlOu,Iarnej. BndalleS!lt. II 
rs.zennej. prY""atr"" kościelnpj rlz;enni,k w;ecz;orny; 21.00 .. Na KOll;;tytuC.I1 - .. Organa ~Hn' F~tlva:l Liszta. Kopenhal!a. MI" 
wiosce ma~Y:'\'neml budynkami \\'~solej lwo\\'skiej fali" D. r, stwa" :vy~1. .~~. l~€'bil'w:,.kl. (,z I~d.le fl.~.mowe. Kolonia. Mel!ldje 
kompletnemi , I,nwentarzami 1-1.000 .. Pól.l;oloma I'mcrvtÓ'w. Empryrl 'Yal'sz.aw:vl. la .. o PllJoSenkl ZO,; \\rczoraJ!sze ~. przedwCZOraJEze. 
n07,watlo\\'~kl Przecław. poc7.t a l1a wieś!" (zp Lwowa): 21.30 ll1enskle I lurlowe (płyty): 16.10 Kr~łewlec. ".Ieczór daW'llei mu· 
Pamiątkowo. ' zd 3012;) .. Wrażpnia z .Jor02lo]i.OlY" - fp· I'Soncert reklamo\\' \': 1~:30 ~~. zykl. l\lonachlum, Koncert w ie· 

lieton \\'\':::-1. lIalina Stankie\\'I' cIt.al. '<lkrzyocolV,v !'!l!!'en1! UmIn' <:zo.rny., 20.10 LIPsk. ..M4'lo<,jie 
ezowa : 21Afi wiad. "flort.: 22.00 "kleJ (olyty): 22.40 I 2.~.05 Urwa· ~l'·!ata. - kOOCel't. 20.15 BM10. 
koncert orkip.stJ'Y marynarki wo· TY /SalOflowe I pl>pularne (olytv). l riO !!'ltal"'Zystów . ,Jed. 20.20 Rl'· .. 4 morgi 

Ziemia ogrodowa. 3 place bu· 
dowlane IV mie8cie natychmiast 
sprzNlam. Pcltz. Pleszewo. ulica 
Malil'iska. n 8909 

Gospodarstwo 
6P.rz~ilnll, QO mórg z inwentarza· 
ml. Aleksanrler 'V~silewski. Rn· 
d.,;yń. poczta Każmierz. 

zd 29549 

Sprzedam 
lllb 7.'lmienie na gospodarstwo 
nom piętrowy. restauracjI). ~kla· 
rl0m rynku na prowinrii. Ofcrtv 
Orr:orlownik. Poznań zd '30 301 • 

Kompletne 
luh częficiowe urzarlzeIl ie do ni,
k!owan;a. kupię. Oforty Or~dow' 
mk. Pozna!'l w 30 O~R 

iounei pod rlvr. kl)t. Aleokl'andra Niedziela 5 kwietnia ga. Konce-rt wieC7,orny. 20.30 An· 
Du!lina z Gdvni. L6d' "15 M' i I' ~l.ia (Nat. Pro~r.). RecitaJ fort. 

z - i1. lliZY;:3. <? yt:v. z 20.31i Mediolan. K o<n cert ch6ru. 
\Vars,zawy. Po naboQJenstww: 20.45 Stockholm. Koncert radio· 
l\fuzl',k a (płyty z '''31'6Za'\\'y): ork'PMry . 

Niedziela. 5 Irwietnia. 12.03 .. O po<dly6r~owYch mu<zY' 21.00·Brukscla flam ... \Vikto· 
kantach" .00POIYle I m,!zY~antów ria i jej huzar" - oppr2tka Ahra· 

'Varszawa 9.15 mu.zyka 1?"~edstawI r~p. Stefan.'I". ..Ze ha.nla. Bratislawa. Muzyka lek· 
(pl,ty): 12.03 pr.zeod"il teatralny: sWlata pr~cy: 14.20 Koncert ka. 21.10 Budapeszt. ,J'istiIWal Li· 
14.20 .. D-ziś gramy tvlko seref1a· ŻYCZC11: 10.20 l\iu.zvka pJo.l1odna ,,<z ta. 21.1" Medjolan ... Ave Ma· 
dy" ~pł .... ty); 15.00 .. Godzina roi· (płyty): 16.15 ~()oncert rek)amo- ria" - Qperetlka Bettinelliegl>" 
n ik a"; 19.00 wiad. s!port. lokal:ne' Wy: 16.30 Kac!'k bumoru l mu: 22.00 Stockholm. PrOllnam rl>l!' 
19.05 p,rog-ram ~1 jutro: 22.45 z"ka wesoła (płyty): 22.45 I rywkowy. An,.lia (Rej(. Pro/tr.). 
lI111'zyka salollowa (rpłyty). 23;05 l\fllzyka salonowa fDlyty z Koncert nied:r.ie-In.v. 22.15 Rzym. 

Niedziela. I) kwietnia. \\ arsz3"'·Y). Koocert so]i;:;tów. 22.20 "'iedeń. 
Toruń _ 9.00 Salonowe utwo- Ko.media muz. Benatzky'elro 

rv skrzyocowe (,p lyty): 12.03 22.35 Królewiec. Koncert nocny: 
Prze,g',lą d teatrailny: 14.20 K.}n. Pra~a. Mu?;yka taneczna. 22.30 
cert żyozeń: 15.11i .. Gawedy o Koeniltl'lw. Noona muzvc:r.ka. An· 
Koostytu<cji" i .. Or,,!!'ana Pań. I!Jja (Nat. Pro~r.). Dawne bał· 
stwa" (9; \VarszaIWY): :<5.25 .. Bu' na niedzi~le: Is.dv. I t b k' " 23.00 Strasburl!. Kw.a.rtet man· 
~~~ . ~~[el~~il c~~ ło;,~';I;~Zyr; 6.00 Hamburt. Ke>ncert porto' dolini~tów. Koenilts·v . ..Prosimy 
rly ('plyly): 16.15 KoncNt rekla· wy. K do tańca". Monachjum. Mu?;y,ka 
JllIlWY; 16.40-16.50 Orkieo-trn . 7.30 !":31~a. oncert z Karlo· ta,neczna. 23.45 Budapeszt. Mil' 

Gospodarstwo )'farka Webera 'ołyty): 22.45 i vS('h V.l.;o", . zyka cy:;:atis:ka. 23.30 "'iedeń. 
k . I 2305 Czar nocy" (p]yty) S.OO L1Psk. Muzyka orga,nowa. :Muzvka 1 ",k.k a. 
'UPlę przy wp aCie 12.000. Ofp- ." .; .:. I 9.00 Hambnrlt. Muz....ka w nie- 24.00 S."tntl!art. Koncert noc· 
ty z n'lkladnem opl<em Orędllw, NJedzlela. 5 kWletrua. dziele rano". 'ny. 0.15 Brukscla flam. Muzyka 
niok. Poznań zd 29 9J9 Lw6w - 9.15 Muzyka z plyt 10.00 Lipsk. Mu,zy.ka DOIranf1R. taneCZ'lla. 

Humor zagraniczny 

®~ 

'- Od ostatniego razu, kiedy panią. W'.idzialem. 
się pani bardzo! 

- Na iepBze czy na gorsze? 
- Oh! pani może się zmien:ć tylko na lepsze I 

Co futro .... to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran~e - to Edmund Rychter, POZllań, Ostrów WielkoJ). 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

tenłrala: Poznań, św. Marom 70, 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P, K. O. Poznań 200149 
33..Q7, 44·61, 35·24, 35-25 

zmiemiła 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieozorem : 35-24, 40-72 
Redaktor oopowied.zialny Amdl'ZeÓ TreMa łl PoamuWt. - z. wsr;yellki. wJadomośoi I artrlrnrl,. s m. lhd'lJ\ od,powi&-da Leon TreJla. UM. PiolIrltowft,a H. - Z. _roszenIa' rek!am7 odl)OWll.da 
Antoni Le&TIiewiC'Z z Po<znania. RempiBó" niezam6wiooych reda1!:cia nie lIIwraca. 
("rzedpł'lLa' m.ieslęozn.ie przy 1..milu w1!daruacl! tygodniowo - odbiorem w ~g\!'ruturach UO'loszenia i reklamy: Na IPtJronie S-lamI>Wej. 15 groszy, na &tronl.e f-lamowej pr.z 
___ ;;..._, __ • 2.35 a;1. Za oonoozEmie do d~l1 qo.w. dopłata. ~a ~ocllta.cb ł. u .l.i&tonosz6w _o ~~Y. t~k.s.t~ reda!k:cYJnegO 30. gr.,. na strOlJole 4-tej 50 gor •• ni 

miooi~mJ.ie 2M m •. ~artałnl' 7.01. POIC2Ita przYJmuJe zamówul1Il<l8 tylko na od jedil1().łamO'Wego milimetra. O&"l()Sz!~rek~~ffko~aa:.r~~ :~~~~fl'lZ~~ln~~ 100 ~r. 
(I wydań !'ya-od:nJowo (.bez 1P000ied.zi.ałJwwegol, - Pord <JIPaaką w Po!.s<:t 5,00 a;I 6 wydllń Itygod· nadwł'.nkl. Droibne Qi'I081!ienia 'Ilajwyt~ 100 &160w. w tern li nag.Jówkowych (~I/Sca 2 ~ 
ni(YW(1" _ Zam6W1ien.i,a ;loCllltowe naJed;y uskmtecznda~ do 25. kB.Żdel1o miesi"lca " ~rzedacb Uusto): :~o ~16w'k!>we 15 er, k.atde dal"tŁe "'()IWO 10 grooz,.. Za r6żn.ieę mi~dzy z~~:~ 
I>QCZtnwycb lub wprost w centJraLi Oredow.n.ika. bg~~~n:a ~~ pl~fn!e~;;ÓrJ7~wsta1ą ....-eJ.rutek ma1Jrycowania. wyda w.n.iebwo nie or1J>O'W.iad •. 

Nailtiad I CZCII>llk.i: Dnl'kaTllia .PeJska Sp6Mu A.k.cyjna. POllnań, św. Mareill 70. 
W ••• 1Wn)1IClk&w •• powodGIWUl7CA • w~ ~6d "" .. Jr.ta<aie, Irtrl1jk6", IW .. wyda.wnlctwo nie orlpawiada ~a dostarczenie <p~ a abOll.enal m. maj. llrawl. dClana8_-'1. _1 __ le-

r]ł)!':tar tzonycll 'numerów 11lb 1)(1~z.k(}do\\'3Ilia. __ &.LU .... .u 
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51) Powieść z angiels-kiego przez E. L Bulwera 
Więzienie i więźniowie Klaudjusz z miną. zarozumiałą. .. Wl-

K :ń • • , . , . ~ 1 działem ją. dziś jeszcze. J El'Żeli kIedy-
usiławał rozwikłać. Arbaeee kochał 
J onę, zapewne na. zgubie jego za.sa.dza.ł 
nadzieję swojej miłości... Ta. myśl 
byla dlań okrutniejszą.. nad wszyst
kie, a. w szlachetnem sercu ezuł więcej 
zadrości, nfa. boja.źni. Wyda.ł znowu 
jęk. 

Q <czyi SIę trzecI l ostatni dZIen - Ze względu na okoliCznoŚCI lago- kolwiek podobnego doznawała uczucia 
PI"?cesu Glauka; j. Olinta. W ki1~ go- ~zą.ce występek. udzielono Glaukowi pochlebiam sobie, żem ję. pocieszył. ' 
dzm p.o .zapadnIęclU wyroku, ŚWIatowa Jeden środek ratunku; wolno mu wal- _ Jakto _ zawołał Lepidus _ 
~łodzlez Pompei była zgromadzona o- kę stoczyć ze lwem tym samym sty- Klaujusz miałby się ożenić? To być ~e 
kOło stołu Lepida, zastawionego zbyt- lem, kt?rym zadał śmiertelny cios ka- może ... 
owną. u.cztą.. . planOWI., . . _ Uspokójcie się _ odpowiedział 

':VIęc Glaukus. Dle wyz!lał swej - C:zy.s WidZIał lwa? Czyś przypa- Klaudjusz _ stary Diomed nie posia-
Glos w głębi ciemnego więzienia od

powiedział na ten okrzyk boleści: 
zbrodm? -. spytal SIę ~lauJdJusz. trzrł Się Jego. zęb0!ll i szponom? Gdy- da się z radości, że córkę m<l'Że wydać 

Tak J~st, lecz śWIadectwo Arba- bys to uczymł, me nazwałbyś tego za patrycjusza Nie pożałuje sesterców 
~esa ~yło mezaprzeczone. On widział, środkiem ratunku! Z takim potworem a ja pewnie ich nie zamknę w atrium: 

- Kto jest towanyszem moim w 
tej okropnej godrlnieT... AteńCZJ1kU; 
Glauku, tyżeś to T 

Jak CI?S ś.miertelpy został zadany - nawet miecz z pancerzem tyleby zna- Dla przyjaCiół Klaudjusza błogi tO' bę
odPQWledzlał Lepldus. czył, co trzcina z papytru. Mojem zda- dzie dzień kiedy zaślubi bogatą. dzie-
d - Lecz co mogło skłonić do po- niem, okazano dla Glauka tę tylkO la- dziczkę , 

- Tak mnie nazywano w dniach 
szczęścia. A twoje ~~'l _ 

- Olint, towa.rzyez twojej niewoli i 
kary. obnego ? .. skawość, .iż nie będ~i~ dł~go na s~ój _ Jeżeli tak, _ zawołał L~pidus _ 

l dZlki cha- los oczekIwał. SZczęsclem Jest dla me- wypł-jmy pełną czarę za zdrowie pięk - Kto'l ... ten, co go miano za. a.
teusza? Czy niesprawiedliwość ludzi 
pozbawiła cię wiary w opatrzność b0-
gów? 

l'akter. Być może, iż surOWO' upominał go, że prawa nasze, tak powolne w wy
Glauka za jego :rozwiązłe życie, za na- rokach, wymagają tak rychłegO' ich 
miętność do gry ... i że na koniec od- wykonania i że igrzyska cyrkowe na 
mówił stanowczo zezwolenia na jego dzień jutru'jszy oddawna były prze
małżeństwo ze -siostrą.. Musieli się po- znaczone. Dwa razy umiera, kto długo 
kłócić. a Glaukus upojony winem, u- oczekuje śmierci. 
derzył go zapewne w przystępie gwał- - Co do bezbożnika - rzekł Klan
townegO' uniesienia. Skutek wina, po- djusz - ten walczyć musi z tygrysem 
łQiCzony ~ wyrzutami sumienia, wpra- bez broni. Szkoda, że o podobne walki 
wiły go w obłą..kanie, które trwało kil- nie można się zakładać. Możeby jed
ka dni, i sądzę, że właśnie dlatego nie- nak który z was miał ochotę do tego! 
szczęśliwy Ateńezyk sam doŁą.d nie Zgromadzenie z wielkim śmiechem 
wie o popełnionej przez siebie zbrodni. przyjęło tO' zapytanie. 
1Oa.k przynajmniej myśli Arbaces, kt6- - Biedny Klaudjusz - rzekł go
ry w zeznaniach 9Woich z8lChował spoda.rz domu - nietylko traCi przy ja
wsz~lkie względy i ludzkość. ciela, lecz nadto większe w dwójnasób 

- Ach! tem postępowaniem nabrał spotyka go nieszczęście, iż nikt nie 
on rzetelnej pomiędzy ludem wziętości. chce założyć się o jego życie. 
Lecz przez wzgląd na tak łagodzące 0- - Przykra to rzecz w istocie; dla 
koliezności, winienby senat okazać się niego i dla mnie byłoby niemałą po
mniej SIlTOwym.. ciechą., gdyby mógł mi być użyteczny 

- Gdyby nie głośne n8istawianie a.ż dO' ostatniej chwili. 
pospólstwa, nie wątpię, iż wydałby - Proces - rzekł poważnie Pansa 
mniej surowy wyrCJIk. Lud rozję.trzyli - przejął lud najwyższę. radością. Ju:t 
kapłani, sądzą,e, że boga.ctwa i szla- zaczął tracić nadzieję widoku walki 
chetne wodzenie Glauka., zasłonią. go zbrodniarzy ze zwierzętami w ezasie 
od zaosłuionej kary. Senat nie śmiał igrzysk. Tymcza.sem, aż dwóch i to tak 
odmówić pozbawienia go praw obywa- ważnych, 7.esłały mu nieba. Słuszna 
telskich i skazania na śmierć, chQCiai; rzecz, aby ,się nieco pobawili ci biedni 
wyrok wydała zaledwie więksZQŚĆ ludzie, którzy tak zawsze pracują.. 
trzech głosów. Hola! podać to wino, - Ta m()!Wa godna zacnego Pan!'!y, 
Chio. któremu zawsze towarzyszy dłUgi or-

- Zmienił si~ on bardzo, lecz jak szak klientów. W jego ustach zawsze 
ma spokojne i nieustraszone oblicze. dobro ludu. 

- Tak jest, zobaczymy tylko, czy - Nie jestem dumnym arystokra-
stałoM ta dzień jutrzejszy przeżyje. tą. - rzekł Fama z miną wspaniałą. 
Wil'eszcie, odwaga. nie jest żadną. zale- - Wyznać należy. - powiedział 
tą, gdy Olint ten pies bezbożny, także Lepidus - iż niebardzo bezpiecznie 0-
ją okazuje. kazywać się wspaniałym w dzień u-

- Bluźnierca - zawołał Lepidus, przedzają.cy walkę zwierząt. Jeżeli 
uniesiony pobO'żnym gniewem, - dzi- kiedykolwiek Qbwinionym zostanę, 
wić się nie należy, że przed kilkoma błagać będę Jowigza, aby nie było 
dniami piorun zabił jednego z Deku- zwierząt albo, żeby w więzieniach nie 
rjonów, chociaż żadnej chmury nie by. zbywało na zbrodniarzach. 
IQ na niebie. Bogowie są. rozją.trzeni - Czy nie wiecie, spytał się jeden 
na Pompeę, za to, że takiego bezbożni- ż biesiadników - gdzie się. podziała 
ka zachlYWuje w swych murach. biedna dziewczyna, którą. Glaukus 

- A jednak Senat tak był dla nie- miał zaślubić? Być wdQwę. przed ślu
go łaskawy, że gdyby tylko okazał bem ... to :bbyt okropne. 
skruchę i zgodził się garstkę kadzidła. - Uda.ła się do Arbacesa, który' jest 
rzudć na ołtarz Cyb eli , otrzymałby Jej Qpiekunem - odpowiedział Rlau
ptrzeb8iCzenie. Gdyby Nazarejczykowie djusz - straCiwszy kochanka i brata. 
panowali nad nami, wątpię, czy ł dtJ U niego szukać musiała schronienia. 
znalibyśmy od nich takiego pobłażania I -Jaki ten Glaukus był szczęśJi
za .vystępek wywrócenia posągu ich wym. Powiadają, że bogata Julja 
boga. i złorzeczenia na ieh obrzędy i gwałtownie się w nim kochała. 
zapneczenia ich wiary. .- To bajka, przyjaCielu. ,.... rzekł 

nej Julji. 
Podczas tej rozmowy złotej mł()

dzieży ówczesnej, scena zupełnie od
mienna otaczała młOdego Ateńczyka. - Niestetyl - odpowiedział OIlnt 

- nie ja, ale ty jesteś ateu~zem, bo 
nie wierzysz w prawdawego 1 jedyne-

G laukus, po zapadnięciu wyrokU, 
nie mógł już dłużej zostawać pod ła
godną strażą Sal1ustjusza, jedynego 
przyjaciela w nieszczęściu. przyprowa
dzono go, otoczonego żołnierzami, do 
małYCh d;zwi ob-ok świątyni JO'Wisza. 
Drzwi otwierały się do środka, Qkręca
jąc się na zawiasach, tak, iż zawsze 
tylko połowa progu mogla być otwar
ta. Przez ten ciasny otwór wprowadzo
no więźnia, połQżonQ przed nim chleb 
i dzban wody, poczem zostawionO' gO' 
W ciemności bez żadnego, jak mu się 
zdawało, towarzystwa. Zepchni.ęty na
głą przemianą losu ze szczytu szczę
ścia w najokropniejszę. przepaść, ska
zany na śmie;rć sromotną. i krwawą, 

,mógł zaledwie uwierzyć, iż całe to po
łożenie było rzeczywistością., a nie cięż
kim snem. Doskonałe zdrowie pokona
łO' skutki zatrutego napoju, któregO' na 
szczęście wypił niewielką ilość. JegO' 
rozum i zmYSły już były uspokojone, 
ale głuche cierpienie, złą.czone z ponu
rym smutkiem, przytępiało umysł i u-
czucie. \Vrodzona odwaga i grecka du- go, ktÓi1'emu pobożni Ateńczycy ~o
ma nadały mu siłę potrzebnę. do poko- sili niegdyś ołtarze. W tej ehwili 
nania wszelkiej niegodnej jego bojaź- znam BQga mojegO'. Jest ze mnę. w 
ni; z pewną Jl'Oiltawą., z nieustraszo- więzieniu, jegO' uśmiech przedziera się 
nem okiem wobec trybunału wysłuchał przez ciemności, dnIem przed śmier
treści okrutnego wyroku. Ale, gdy 0- cią. przemawia do mnie o nieśmierteJ
toczyły gO' milczenie i ciemność, za- noścI, a ziemia oddala się ode mnie 
ledwie głębokie uczucie niewinności dlatego tylko, aby zbliżyć do nieba. 
utrzymać mogło jegO męstwo. Wil- znużoną duszę· 
gotne wyziewy więzienia przejmowały - Powiedz mi, - przerwał nagle 
dreszczem jegO' osłabione ciało. Ten Glaukus - wszakże imię twoje wyma. 
Glaukus, taki delikatny, przywykły do wiano także w zwią.zku z imieniem A .. 
rozkoszy życia, daleki od wszelkich paecidesa, podczas mojego procesu f 
zmartwień, wszelkich doświadczeń lo- Czy uważasz mnie za winnego? 
su! ... Ptak zbłąkany, od rodzinnego - Bóg tylko czyta w głębi SGI'C 
słońca, dlaczegO' opuścił złote niebo ludzkich, lecz nie na ciebie pada po. 
swojej ojczyzny, oliwne gaje gór swo- dejrzenie mQje. 
ich, słodki szmer swych czarownych - Na kO'goż więc! 
strumieni? Biedny Ateńczyk! Same - Na twegO' oskarżycIela, Arbiice .. 
nawet wady jego były skutkiem zbyt- sa. 
niej sZClzerości i otwartości charakteru. - Ach! PQcieszas'Z mnie .. ó Cóż 1'0-
Jeszcze miał przed oczyma wyraz zim- dzi w tobie tę ,myM 'l 
nej obojętości na twarzach dawnych - Znam <Serce jego i wiem, że mia.ł 
przyjaciół, towarzyszów uciech światO- powody obawiać się tego, który jlliJ 
wych. Żaden z nich nie przyniÓSł mu nie żyje. 
słowa pocieChy, żaden nie usiłował na- OIint opowIedział Glaukowi szcze
tchnąć męstwem cudzoziemca, będące- góły nawrócenia Apaecidesa, p.owzię
go niegdyś przedmiotem ich uwielbia- tego przezeń zamiaru wyjawienia. ku.
nia. i pochlebstw. Te mury miały tylko glarstw kapłanów egipskich, 1 pod~ 
otwór na złowieszcze szranki, w któ- pów, których użył Arbaces dla uwie
rych ponieść miał śmierć ha'Iliebną i dzenia niedoświadczonej młodości no
<srogą· A Jona! ... i ta nie prZYSłała wego wyznawcy. 
mu słowa pociechy, politO'Wania, - Jeżeli więc, - rzekł dalej Olint 
wspókzucia, opuściła go także bo u· - Apaecides spotkał się przypadkiem 
waża go za winnego, i to w dodatku z Arbacesem, jeżeli mu jego zdradę 
śmierci brata swego. Zgrzytnął zębami, wY11"zll'cał, jeżeli groził publicznem je
wydal głO'śny jęk, a umy.słem jego za- go wyjawieniem, być może, iż gniew i 
czynała władać Qkropna bojaźń. Jeśli- ?hytrość Egipcjanina uzbroiły rękę 
by istotnie w przystępie niepOjętego Jego w tak dogOdnej chwili i miejoscu. 
obłąkania PQpełnił zbrodnię, którą mu - Wą.tpić nie można, że wszystko 
zaTzucano? ... Lecz myśl tę odrzucał za tak się stało - zawołał Glaukus z ra-. 
każdym razem, bo chociaż nie mógł dością. - Jakżem szczęśliwy. 
przedrzeć Qkrywają.cej przeszłość za- - Na co ci. się przyda teraz to od .. 
słony, przypomniał sobie jednak jako- kryrie. Jestt>ś już oS"dzony, nic nie 
by pTzez mgłę gaj Cyłleli, twarz wybla- '<' 

dłą kapłana, cios, od któregO' upadł na cofnie twojego losu i zginiesz - mimo 
swej niewinności. 

ziemię i zatrzymanie się swoje przy 
~rupie. Nie wą.~pił, że był nieWinny, a - Ale jun ~ie~ żem niewinny. 
Jednak kto UWIerzy tej niewinności, Pomną.c na taJemmcze obłąkanie mo
kto 'stanie w obronie jego honoru gdy je, o~ropne: pożerały mnie myśli. Lecz 
ślad istnienia. pozQstanie tylko w' jego pOWiedz mi,. wyznawco obcej wiaTy, 
pamięci. Przypominając zajście swe z ?zy. być mo~e, a;by władza niebieska, 
Arbacesem, PQbudki do zemsty tegO' I J~lemkolwlek ~ą nazwiesz imieniem, 
okropnegO' ezłow.ieka, nie wątpił, że mlał~ n~s ~PUŚCIĆ nazawsze za małe....,u_ 
padł ofiarą głębokO' obmyślanego api- chyblema l błędy naszych przodków 
sku.. którego jednak pasmo napr671110 ICiąg dalszy nastQ.pi.) 



mt-ona 1! = bRĘDOWNIK, nledziela, dnia 5 ltwfetnla 1006 = 'Numer M 
r 

"Dr1downłk" zwiedza "Hades" 

• • • emnlca 
Skarby turystyki w Polsce ... - Miasto, które k;ryło się pod ziemią - Wilno widzialne i niew'idzialne.
Wycieczka pod ziemię, czy wyprawa w mrok historji? - Legendy ,i wykop_ali ska "Hadesu" - To, czego 
jeszcze nie było. . • -

Wilno wyrastało jako stolica o
gromnych litewsko-ruskich obszarów. 
Ten krótki okres rozkwitu pozostawił 
po s'obie bardzo ciekawe ślady. Tak na
przykład jeszcze za czasów Mendoga 
i jego następców przekopano tam wy
sokie pasmo wzgórz, oddzielają,c Górę 
Zamkową, od Altarji, a w uczyniony 
wyłom kierują,c wody Wilejki. Przed 
paru laty w czasie robót kanalizacyj
nych natrafiono na sieć wodociągową" 
wykonaną z potężnych bali dębowych, 
żłobionych w środku ... Była to pozo
stałość po dawnych urzą,dzeniach, za
pewniają,cych mieszkańcom Zamku 
wodę z odległych źródeł Wingier
skich. " Kanalizacja, obliczona na ci
śnienie wody, i wytrysk przed 400-500 
laty - to dowód niebylejakiej kultury! 

Każde niemal roboty ziemne w 
Wilnie kończą, się wykryciem bardzo 
ciekawych pamią,tek - przedewszyst
kiem podziemi. Nigdzie tego tyle nie
ma, co w Wilnie. Wynika zaś ta obfi
tość podziemi ze specyficznych warun
ków, w jakich to dziwne miasto byto
wało. Bogactwa, zgromadzone z ziem 
od Grodna do Smoleńska i od Inflant 
aż po Czarne Morze, zbyt nęCiły ubo
gich mnichów krzyżowych. Wyprawy 
łupieżcze były na porzą,dku dziennym, 
a wielki książę dbał jedynie o bezpie
czeństwo zamku, pozostawiając mie
szkańców miasta ich własnemu loso
wi. Kryli się tedy w podziemia, które 
zwolna wyrosły w prawdziwy labirynt 
- pod miastem widocznem wyrastał 
podziemny, tajemniczy, nieobjęty 
gród ... 

Potem, gdy już Wilno bYło stolicą, 
północno-wschodnich ziem Rzeczypo
spolitej, gdy potęga krzyżacka legła w 
gruzy, wyrósł nowy wróg, Chciwy na
gromadzonych skarbów - Moskwa. 
Teraz już istniały mury miejskie, jed
nak zbyt rozległe było miasto, zbyt 
swobodnie rozrzuciło się w czasach, 
g.dy je nic nie krępowało, ani wały, 
ani bramy, by teraz ten długi mur, 
który musiano zbudować, mógł być 
skutecznie broniony... Zresztą, poza 
murami pozostała wi.ę.ksza część pała
ców i klasztorów, które zdane były na 
własny los i na własne ... podziemia, 
w których chO'Wano się w razie najaz
dów. 

Zatem i teraz jeszcze, w wieku sze
snastym i siedemnastym, rozbudowy
wano sieć podziemną" która powstała 
w wieku czternastym ... W rezultacie 
dziś jeszcze cała Góra Zamkowa jest 
istnem kretowiskiem - tyle tam pod
ziemnych komnat i chodników. Po-d 
placem Katedralnym wije się tyle pod
ziemi, uciekają,cych na wsze strony, 
że nikt ic,h jeszcze nie zbadał... A 
podziemia na Bakszcie, tylko w drob
nej części dostępne, a Altarja, a chod
niki i pieczary pod całym niemal An
tokolem? Nikt tego nie bada, bo nikt 
n:ie ma na to pieniędzy - gdy w czasie 
robót ziemrwch napotyka się na pod
ziemia, poprostu zasypuje się odkryte 
wejście i dalej się kopie ... 

A podziemne Wilno dalej czeka 
9Wego odkrywcy ... 

Co może być ciekawego w podzie
miu? Co najwyżej nietoperze? 

Znaleźli się jednak amatorzy-bada
cze, którzy zrobili odkrycie. jakiego 
chyba na całym świecie nie zrobi()lno 
- odkryli zamarłą, historję! 

"HIlides". 
Jednem z najciekawszych wileń

skich pO'dziemi, o któr)'ICh przez stule
cia nie zapomniano, były podziemia 
po-domini'kailskie. Wiedziano, że są, 
piętrowe, to znaczy, że pod pierwszym 
poziomem, głębiej o kilka czy kilkana
ście metrów, jest inny jeszcze labirynt, 
idą,cy bardzo daleko wgłą,b i wszerz ... 

Wiedziano, nikt się jednak tem nie 
interesawał są, podziemia, no to 
niech będą ... 

Dopiero jeden z b. prezesów Brat
nie} Pomocy uniwersytetu Stefana Ba
torego Janicki wraz ze swymi kolega
mi z Akademiokiego Klubu Włóczę
gów ją,ł się grzebania. Przedewszyst
kiem odkryto pod samym kościołem 
podziemie tych samych wymiarów, co 
i kościół, aż pod powałę prawie zasta
wione trumnami mnichów. Gdy w 
swoim czasie zastawiono trumnami 

całą posadzkę, przysypano pierwszą, 
warstwę piachem i stawiano znowu, 
potem jeszcze raz przysypano i dziś 
stąpa się tam po potrójnej warstwie 
trumien! Co dziwniejsze, dzięki stałej 
temperaturze i specyficznemu uwar
stwieniu geologicznemu, zapewniają,
cemu zupełną, suchość podziemi, zwło
ki nie gniły, lecz powoli wysychały, 
doskonale się mumifikując! 

W ten sposób Wilno posiada dziś 
więcej mumij, niż Muzeum Brytyj
skie! 

Ciekawsze od mumij mnichów są, 
liczne mumje fundatorów i innych 
osób świeckich, ongiś w tych podzie
miach pogrzebanych - ocalały nie 
tylko zwłoki, lecz i szaty doskonale 
się zachowały, nie wyłą,czają,c koro
nek. .. 
Oglądamy suche zwłoki, w które 

można zapukać jak w drewno. Wbrew 
mniemaniu zwłoki nie wysychają, w 
ten sposób, że skóra powoli kurczy się 
i oblega szkielet - mumja zachowuje 
kształty prawie zupełnie takie, jakie 
zwłoki miały po śmierci. Naprzykład 
jedne ze zwłok widocznie pogrzebane 
były jako ogromnie spuchnięte i dziś 
rozdęcie to pozostało... Zachowały się 
nawet grymasy na twarzach niebo
szczyków! 

Najciekawsze jednak odkrycie po
czyniono w jednej z komór, nazwanej 
przez odkrywców "Hadesem". 

Jest to podziemie na kilkanaście 
metrów długie i na kilka szerokie, o 
~klepionej powale. Jak bardzo wiele 
komór i kurytarzy należy ono do sy
stemu pierwszego piętra, licząc od gó
ry wdół. Całą, przestrzeń zajmuje tu 
stos niedbale zwalonych zwłok, we
pchniętych prawdopodobnie przez 

otwór w szczycie górnego sklepienia, 
po zamurowaniu bocznego kurytarza. 
Trudno obliczyć, ile tam jest trupów, 
prawdopodobnie wiele ponad tysiąc ... 
Jak wykazały badania stos ten skła
da się z trzech warstw. 

Pierwszą, warstwę stanowią ofiary 
rzezi Chowańskiego, kiedy moskiew
ska dzicz wymordowała ogromny tłum 
mężczyzny, kobiet i dzieci, ukrytych 
w kościele. Na grzebanie trupów nie 
było czasu, zwalono więc całą, górę do 
jednego z licznych podziemi... 

Druga warstwa powstała w roku 
1812, gdy setki rannych żołnierzy 
Wielkiej Armji zaległo wileńskie pa
łace i klasztory. Zmarłych znowu nie 
było czasu grześć w sposób zwyczajny, 
a że zakon w swych rocznikach prze
chował wiadomość o wspólnej mogile 
ofiar Chowańskiego, odmurowano 
otwór w stropie i nowa warstwa tru
pów legła na dawnych mumj,ach ... 

Najwyższe uwarstwienie powstało 
już za czasów moskiewskich rządów, 
prawdopodobnie w okresie śledztwa w 
związku z projektowanem powsta
niem Konarskiego. 'Wielu wówczas u
więziono, lecz nie wielu zwolniono. 
Niektórzy poszli na Sybir, inni zt:l'inęli 
w sali tortur, przez Moskali w po-do
minikańskich podziemiach zainstalo
wanej ... 

Widok jest okropny. 
Dziś już mumje z wszystkich trzech 

okresów wyglą,dają, jednakowo - wo
ry suchej skóry, która jednak z.acho
wała wszystkie rany i grymasy po
mordowanych! \Vidzimy więc trupa 
kobiety, której rozpruto brzuch 
kurczowo ściska wypływające wnętrz
ności, wyraz twarzy nie do opisania!. .. 
Obok zwłoki mężczyzny, który miał 

Od lewej: mumia mężczyzny zrzuconego żywcem, który zapełzł w ką.t i uma.rł tam 
w pozycji siedzącej; zej'Ście do dolnego piętra ,pod'ziemi; mumje k®iety, mę:tczy

zny i dziecka. 

Gangsterzy amerykańscy w defenzywie 

Od g6ry: jedna z 'bocznych naw głównego 
podziemia, z widoczną czwartą warstwll. 
tmmien; mumie fundator6w klasztoru; 0-
g6lny widok "hadesu"; jedn:J z bocznych 

odgal~zień, zastawione trumnami os6b 
świeckich 

wybitoe oko - sopel zasechł na po
liczku obok pusteg{) oczodołu, potwor
nie rozdęty nos!... To z ofiar Ch-owań
skiego... Tam znowu leży ofiara śled
czych metod carskiej policji - czło
wiek, który ma stopy wykręcone do 
tyłu! Widocznie zmarł w czasie tego 
"zabiegu" - wskazuje na to wyraz 
twarzy, która w gruncie rzeczy całko
wicie straciła wyglą,d ludzki ... 

... W samym ką,cie tej zgrozą. przej
mują,cej sali siedzi trup. Zrzucono go 
żywcem - zapełzł W ką,t, obją.ł kola
na rękoma i tak zmarł ... Ile dni i nocy 
to trwało? Zresztą, dla niego nie było 
ani dnia ani nocy - podziemie. Wo
koło stosy nieboszczyków i on żywy 
nieboszczyk. Jeżeli kiedy komu czas 
się dłużył, to chyba jemu ... 

Opis wszystkich ofiar zbyt wiele 
miejscaby zajął - chodzi tu nie o po
szczególne postacie, lecz o grozę, któ
rej po dziś dziE\ń pełna jest ta. ko
szmarna sala. Cierpienie i najokrop
niejsza śmierć zastygły w widomy 
kształt i dziś jeszcze krzyczą. niemym 

Os~bliJwy po-my,sl "dub-lowani'a" ró'l - ~a LO 000 dolarów okrzykiem wykrzywionych rysów twa-

I 
rzy, wyłamanych członków, okropnych 

Największy wról/: g-angsterów w Stanach czym i .'1 s!:\,d'zie właściwego wino,wajcę, I I 

Zjednoczonych, szef policji śledczei i słyn- wreszcie odsiedzeć pięć. sześć czy wię·cej ranGd~ie w Europie czy wogóle na 
nych juź G-mlmów, Hoov~r, moźe poczyty- lat w Sing~Sing lub w innem więzieniu. 
wać sobie za s·pory su.kces ze'P'chnięcie Osobliwy te'n zawód przyjął sLę w Sta- świecie jest coo podobnego - mumja 
band gan.gsterskich z ich teren6w i zmusze- nach wcale szeroko. &POTQ ludrzi, nie ma- egipska to niewinny objekt, wysteryli
nie operujących do-tyclJczas bezkarnie o- jfJ,!cych nic do stracenia·, oodejmru.je się roli zowany, upozowany, bez wyrazu. Sale 
pryszków do zajęci·a pozycji obro'nnej. Nie- przestępcy, z Za8'tEl'PStwa. WynaJn'od,ze'llie, tortur w średniowiecznych zamkach 
łatwo ju'ż ter/llz, nawet w Chi-cago, wy'ko- jakiE> otrzymują ci \\'inowaj>cy be.z winy nadreńskich robią, wrażenie muzeów 
nywać najazd Zlbrojnv w biały d'zień. Da'\\-- jest bardzo sowite ! wynosi minimum i tylko wyobrażnia na widok pokracz
niej więcej ni,ż 50 proc. imprez tego ro· 10.000 dolar6w. Człowiek, który podejmuje nych narzędzi wywołuje obrazy, po 
dzaju i ich wykona.wc6w wymykało się Się grać rolę tak odpowir.dzi§.lną, musi których nie pozostało ani śladu ... 
zuipelnie z sieci .policyjnej. Teraz !?'I'gani·za- jednak dotrwać do końca i nie ulec poQ{u- Tu groza zamarła i przetrwała 
cja policji i G~en6w jest o tyle lepsza. sie zdradzenia tajemnicy. W tym razie przez szereg wieków, by przed nasze
ii bandytom raz po ra'z poślizgnęła si~ czeka go pewna ś1-nierć z ręki ganster6w. mi oczyma stanąć w całej okazałości. 
noga. Pol~cja wpadła już na trop .. dublowania" Jakie tajemnice kryją, podziemia 

. ról i kilka wY'Pad1k6w te.gQ rodq;aju zos1a- B k t 'k' G' Z k _ Nie należy przypu~'Zcza.ć. aby kontrak- li , wykryty<:h. Stwierdq;ono np., iż w Sin-g- a sz ans le, ory am owej, Anto-
cj.a Hoov~ra prHCzy.mła SI~ do. oczys~cze- Sing od.:;iadywal dwukrotnie karę 3 lat kola, Trok, 'Verek? Kto i kiedy je 
ma Sta~ow z pla,g~ gan~ter:v~mu .. Tak więzienia czlowiek os'karż.ony o kradzleż zbada? I{to odnajdzie grób Witołda 
prędko I ta!, .łatwo me da Się '~Y1)lemć zło, z włamaniem. kt6ry nie mial' nic W6~ól'ne- Wielkiego, tak jak niespodziewanie 
kt6re zapuscI.ł() ~lęł>oko korzellle. z:-v1U;6zcza go z przestępczym czynem, ale podją:ł się odnaleziono zwłoki królowej Barbary, 
podczas tr,:,,~ma billu p.rohIblCYJnego .. dublowania" roli włalCiwego sprawcy i Elżbiety i króla Aleksandra? Ile praw
G;mgs.tez:;y. I I~h band:y-. CZUJąc, źe warun- .w-zamian otrzymał po wyjściu 1. więzienia dy jest w legendzie o taj,emniczej ta.:-
ki z~.lelllaJą SHl cJ!a n~~h na gOl'\Sze! przy- 15.000 dolar6w. blicy mistrzów gotyku, wmurowanej 
stąpIlI do reorgamzacjl, kt6ra ma Im za- - f d t k t d . 
pewnić pDd os!,oną, konspiracji obronę i Corarz. crz,ę.§ciej zd a..rz a Ją się wypadki w . un amen y ~ ~ rY.l związane~ 
och'l'Onę przed ofenzy'wą poli'cji. Między przerzucania odpowiedrzia'lności za czyny, z. mą, przek~enstwle. KIedy. odkop~e 
innymi uciekają się Qbe!).nie gaThg5terzy do przestępcze na plecy wY'cajętych ludzi j"UHęr doln~ plę~ro Z3;mku? ~ledy Ellę 
nowY'ch trick6w: znajduj!:\, sobowt6r6w, s,twierdza.ią.,:te gangsterzy przechod'lą, w zbada. ta]e~lllCe .rum. trockICh? 
kt6rzy za dobrem wynagrodzeniem zgadza- Stanach Zjednoczonych do defenzywy pot:! Ta]emmce, ta]emmce ... 
j/ł się przyjąć na si~bj~ winę popel-nienia coraz Iviększym nacis.kiem wład,z śled- Kto za l5r anicq. wie coś o "Hade-
przestępstwa, udawać przed sędzia. śled.· czych i policii. Or. sie"?_ K. H. 




